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NASZE ABC 


Mowa p. Titulescu 


Mowa, która rumuński mini- 
ster spraw zagranicznych p. Mi- 
kołaj Titulescu wygłosił w Izbie 
Posłów dnia 4-go b. m., w odpo- 
wiedzi na doskonałe mowy p 
Maniu i p. C. Bratianu poświęca- 
jac ja w całości sprawie wich- 
rzeń międzynarodowych na rzecz 
rewizji traktatów i w szczegól- 
ności granie, jest poważnym 
przyczynkiem, zarówno prawni- 
czym jak politycznym, na dłu- 
giej już drodze oświetleń tego 
zagadnienia. 

Przeprowadziwszy rozróżnienie 
między rewizjonizmem włoskim, 
jako zasadniczym, a węgierskim, 
jako zmierzającym wprost do ce- 
lu, p. Titulescu rozwinął rozu- 
mowanie, którego przewodnie 
myśli, w najzwiężlejszym skró- 
cie, były takie: 

1. powoływanie Się na art. 
19-ty paktu lagi, który mówi o) 
rewizji traktatów, niemożliwych 
do stosowania, jest błędne w od- 
niesieniu do postanowień o gra- 
nicach, które już w całości zasto- 
sowano i wyczerpano, co zresztą 
potwierdzone jest w art. 10-tym 

igi, poręczującym wzajemne po- 
szemumajic granic, 

3. do tego opancerzenia zj 
nego przeciw rewizji dołącza się 
obrona w drodze porozumień pe- | 
litycznych z Polską, z dwoma; 
współuczestnikami Malej Erten- 
ty, której statut został 16. II. 33 
wzmocniony, z państwami ostat- 
nio zawartego Porozumienia Bal- 
kańskiego z A. 11. 84, obejmują- 
cego Rumunję, dugosławję, Gwe- 


cję i Turcję, a skierowanego 
przeciw rewizjom. wreszcie 


a 


2. wiedzac to, zwolennicy re- 
wizji są zarazem  zwolennikam: 


zmiany paktu Ligi, a w szczegól- 
ności art. 19-go, na rzecz ułat- 
wienia rewizji, ale dla zmiany 
paktu potrzebna jest jednomyśti- 
ność członków Rady, obok więk- 
szości Zgromadzenia, a Francja, 
będąca stałym członkiem Rady, 
dała w czerwcu r. ub. państwom 
Małej Ententy zapewnienie, że 
takiej zmiany nie dopuści, 


ZAS 
z ZSRR. w umowach o określe- 
niu napastnika z lipca r. ub. 

P, Titulescu, który jest u ste- 
ru od: półtora roku, mógł powie- 
dzieć: 

— Od czasu objęcia kierowni- 
etwa osłoniłem politycznie wszy- 
stkie granice państwa: zachod- 
nia przez nowy statut Małej kn- 
tenty, wschodnią przez umowę z 
ZSRR, poludniowa przez Pakt 
Bałkański... Od Pragi po granice 
Persji powstał łańcuch państw, 
działających w porozumieniu 
przeciw rewizji.. W życiu mię- 
dzynarodowem nie żądamy przy- 
wilejów, ale nie wyrzckniemy 
się równości.. 


leży on do najwybitniejszych po- 

lityków na gruncie europejskim 

ale jest 

jeszcze dał on swą miarę z wiel- 

kim pożytkiem dla jasności po- 

jęć-w polityce międzynarodowej. 
Stanisław Stroński. 


p an a e A 


Układ handiowy 


czesko-francuski 


PARYŻ 7.4 (PAT). Dziś w Mi- 
nisterstwie Handlu parafowano y- 
kład handlowy francusko-czechosło- 


| 

| 

świetna mowa p, fTitulescu 

nie jest niespodzianka, gdyż na- 

dziełem, w którem raz 
wacki. 


Warszawa, niedziela 8 kwietnia 1934 r. 


Teatry pod zarządem Spółdzielni aktorów 


Artyści teatrów miejskich 


u komisarza Kościałkowskiego 


w 
. 


W sobotę, 7 b. m. komiss 
Kościałkowski, przyjął delegację 


Spółdzielni Artystów „b. Teatrów. 


Miejskich, która zawiadomiła 
prezydenta miasta o powstaniu 
Spółdzicini i zwróciła Się z proś- 


tą o przelanie na nią praw, wy- 
Inika z umowy z dyr. Kszy- 
woszewśkim. dotycząca prowa: 
dzenia b. Teatrów Miejskich. 


Kom 
ził sw 


arz Kościałkowski wyra- 
zgodę, poczem, w oberg- 
ności radców prawnych oby- 
dwóch stror, nastąpiła punkta- 
cja umowy, którą też wkrótce w 
gabinecie komisarza po uzgod- 
nieniu przez radców prawnych, 
mecenasów Gadomskiego i Bart- 
czaka, podpisano. 


is 


Umowa obowiązuj 
JO mc JEEE| 


Pinia 


e do L wrześ| rejentalne do dyr. Krzywoszew- 


r. b. Została ona oparta 


nak 


| , a skiego, stwierdzające jego winę 
dotychczas obowiązujących © wa- w zerwaniu umowy oraz żądają- 
runkach. ce zwrotu mienia teatralnego Ww 


Na prośbę przedstawicieli pra- 
sy udzielenia wywiadu na temat 
przesilenia w b. Teatrach Mie;- 
skich, komisarz Kościałkowski o- 
biecał uczynić to w poniedzialek, 
Obecnie komisarz Kościałkowaki 
wyraził tylko wiarę, że Sspołe- 
czeństwo należycie oceni obywa- | 
telskie stanowisko zespołów 
iystycznych b. Teatrów  Miej- 
skich i poprze ich usilowania w 
kierunku utrzymania teatrów w 
pełnym biegu pod nowem “kiii 
rownict wem. | 

Pozatem dowiadujemy Się, żel 
komisarz Nościałkowski wystoso- | 
wał jeszcze w sobotę wezwanie 


ar- 


Hitler zaprosi 


ministra Barthou? 


PAW (PAT). Dzienniki 
wicęczornę podaja pogłosko, 
hanciorz Hier nosił się 4 zaluia* 


T 


jakoby 


Na Qui dOrsay nie zaprzeczają, 
ant mie potwierdzają tej pogtosii 


Dacniiki twierdzą Jeda, Zu wa 


rem zajroszenin francuskiego Min. | miarodame w obecnych warunkach 


Spraw Zagr., Barthou, do Perlina. 
Kenelerz Hitler pragnątby odbyć z 
min. Barthon rozmowe w 


hrojeniowej. 
[EEEE 7 RCL RZEKOME LOW 


sprawie | propozycja do przedstawiciela Fran- 
prajektowunej nowej konwencji roz-| cji. 


r 


| 


| nych 


ciągu 24 godzin. Po przejęciu 
mienia teatralnego od dyr. Krzy- 
woszewskiego, będzie ono następ- 
nie przekazane Spółdzielni. Prze- 
jęcie to potrwa od 4 do 6 dni, w 
niczem jednak nie hamujac nor- 
malnej pracy teatrów, które będą 


| czynne bez przerwy. 


Rok IX— AFC 


G 19 


Znów 5 czeluskinowców 


MOSEWA 74 (PAT): Akcja ra- 
tunkowa rozbitków  „Czeluskina”, 
prowadzona przez władze z wielkim 
nakłudem energji, dojwowiadziła do 
nowego zwycięstwa techniki nad ży- 
wiołen. ~ AC et 

Lotnicy KNamanin i Motekow zdo- 
lali wyludować na kurze lodowej, 
gdzie znajduje się obóz rozbitków. 

Lotnicy zubrali 5 osób spośród 
załogi „Czeluskina”, odstawiając ich 
do Wankarem. Samolotom 
kim udało się po raz drugi dotrzeć 
do obozu prof. Schmidia. Po raz 


t 


sowiec- 


odwiózł samolot na ląd stały 


pierwszy samoloty zabrały z obozu 
tu. kobict i dzieci. 


MOSKWA: TA (PAT). Lotnik“ 
Ślepmiew, który dokonał lotu z A- 
laski via Wellen, wylądował na po- 
lu lodowcem. na którem mieści "się * 
obóz Schmidta. Podczas lądowania 
wiązania samolotu zostały zlekka n- 


szkodzone. Slepmiew ma nadzieję, 1% 


2 


l-doła uszkodzenia naprawić do” ju“ 


tra, poczem niezwłocznie, zabierając 
pusażerów, wystartuje do Wanka- 


rem. 


iaczego min. Dalimier 


zalecał nabywanie bonów Stawiskiego ? 


PARYŻ 
dzienniki paryskie poświęcają afe- 
rze lawiskiego zuacznie mniej 
miejsca, niż dotychczas, Przyczyna 
tego tkwi nie w zamniejszeniu się 


| zainteresowania aferą, Ieez w pew- 


dyskretnyeh zarzdzeniach 
wladz sądowych, których czynności 
utrudniane 


dzioenutł g 


lhviy niejednokrotnie 


E 


Przedewszystkiem 


m 


ya avi 
1% yv, 


wydano zakas 


nie wykluczają możliwości zwrócenia | dokonywania zdjeć fotograficznych 
się rządu niemieckiego z. podobną | w gmachach sądowych. 


Ogłoszenie 
sprawozdania kom. Bony spowodo- 
walo ograniezenie informaeyj, udzie- 
lanych prasie przez czynniki poli- 


Radykali próbują sie ratować 


Chautemps i Daladier występują na kongresie... 


PARYŻ, 74. (PAT). Sekretarz 
generalny partji radykalnej Al- 
hert Milhaud ogłasza w „Ere 
Nouvelle“ artykuł, poświęcony 
przyszłemu kongresowi partji ra- 
dykalnej w Clemont - Ferrand 
programowi prac kongresu. 


i 


przewodniczątych i sekretarz“ 
generalnych poszczególnych fede 
racyj, następnie będzie wybrana 
komisja, która ma zająć się sama- 
cją stronnictwa. Tegoż dnia KOE 
czorem Roche, naczelny redaktor 
„La Republique" wygłosił referat 


Pierwszego dnia przed połud-|o położeniu gospodarczem. 


niem odbędzie się posiedzenie 


Nazajutrz. ti. w sobotę. zabiora 
[i 


Czy działacz socjalistyczny 


Zdeiraudował 15 miljona? 


WIEDEŃ, 7. 4. (PAT.) —Dzien 
niki wiedeńskie donoszą: Władze 
austrjackie rozesłały listy gończe 
za austrjackim posłem  soccjal- 
demokratycznym, Koenigiem, któ- 
ry bawi obecnie w Bernie Moraw- 
skim 


Koenigowi stawiany jest za- 
rzut, iż przywłaszczył rzekomo 


g 4 wez DO" ÓW 


1 maj w Austrii 
Ogłoszenie konstytucji 
WIEDEŃ, 7. 4. (PAT). — 


Veltblatt" donosi, że nowa kon- 
stytucja austrjacka ma być na 
życzenie kanclerza Dollfussa urc- 
czyście proklamowana w dniu M 
maja. Święto 1 maja będzie wopo- 
aktetu partyj- 


le pozbawione char 
nego, a zamienione zostanie na 
święto ludowe. l 
Przed południem odbędzie S'€ 
świętt 


na stadjonie w Praterze 
dzieci, następnie urządzony „be 
dzie pochód cechów i rzemiosł. 

Popołudniu odbędzie się corsć 
kwiatowe. Wieczorem uroczyste 
przedstawienie i zabawy ludowe. 
Przypuszczać należy, “że dzień li 
maja ma charakter święta pań- 
stwowego również w Niemczech. 


sobie półtora miljona szylingów: 
stanowiących własność austrjac- 
kich związków zawodowych. 
Wedle doniesień z Berna Mo- 
rawskiego wiadomość o areszto- 
waniu Koeniga przez władze cze 
chosłowackie mie potwierdza Sie: 
Poseł Koenig oświadczył, że fun- 
dusz organizacji zawodowej może 
w każdej chwili oddać do dyspo- 
zycji władz czechosłowackich. 


m 


Prałat Kaas 
zostanie kardynałem? 
WIEDEŃ š (FAB). "SNGUC 


Freie Presse“ donosi z Rzymu, że b. 
przywódca centrum, ks. prałat Ka- 
nas, ma być mianowany kardynatem. 

Ww iadomość ta nabiera znamienne- 
zo Znaczenia politycznego w obec- 
nej chwili, gdy stosunki miedzy Wa- 
„jkanem a ruchem narodowo-socja- 
listyeznym w Niemczech doznały za- 
ostrzenia. Ks. prałat Kaas, jedna z 
najwybiiniejszych Postaci niemiec- 
kiego świata politycznego, po prze- 
wrocle narodowo-socjalistycznym, 
jeko członek partji katolickiej, 
przestał brać czynny udział w ży- 
ciu politycznem. 


gios w sprawach podatkowych b. 
ministrowie: Marchcudeau i Pal-, 
made oraz w sprawie reformy 
państwa pp. Rion i Marcandea. 
Wreszcie Alfred Dominique wy- 
głosi referat o ordynacji wybor- 
czej. 

Ostatni dzień poświęcony be- 
dzie sankcjom komisji, która ma 
za zadanie oczyszczenie stronni- 
ctwa z niepożądanych elemen- 
tów oraz dyskusji nad rezolucją, 
zamykająca prace kongresu. 


Milhaud twierdzi że w ciągu 
obrad kongresu zajdzie niewąt- 


pliwie kilka sensacyjnych wystą- 
pień. Młodzi radykali z pewnościa 
wystąpią przeciwko dzisiejszym 
przywódcom. Nie ulega wątpliwo 
ści, że zabiorą wtedy glos mini- 
strowie Daladier, Chautemps i 
Herriot. 


Pierwszy maj 
święto pracy narodowej 


BERLIN, 7.4. (PAT). Tegorocz 
ny obchód 1 maja będzie miał w 
Niemczech charakter nowego 
Święta „Narodowej Pracy“. We 
wszystkich miastach odbędą się 
manifestacje z udziałem przedsta- 
wicieli władz. Z okazji święta 1 
maja wydany zostanie ofiejalny 
medal pamiątkowy z popiersiem 
Goethego oraz godłem swastyki 
obok której widnieją młot i sierp. 
O YO "TX TISRESEY I ROH J EOREDE ZB "BIA 

Duia T-go b. m. pobłogosławiony 
został w na Wawelu, w 
kaplicy Zygmuntowskiej, związek 
małżeński p. Waeława Komarnic- 
kiego, prof. Un. St. Bat. w Wil- 
nie, posła na Sejm, z p. Haling Fi- 
lipczyńską. Ojciec św. przesłał no- 
wożeńcom biogosławieństwo apostol- 
skie z 


katedrze 


TA (PAT). Od kilku dni]cyjne i sądowe. Śledztwo prowadzo- 


ue jest obecnie metodycznie, ale bez 
rozgłosu, który paraliżowal zarza- 
dzenia władz w stosunku du osób 
podejrzanych. 

4 Min. Sprawiedliwości, Cheron, o- 
świadczył dzisiaj przedstawiciclowi 
„lutronsigeant”, że należy pozosta- 


wić sędziemu śŚledezemu możność 


2| vioząleżnej pracy. która niewątpii- 


wie doprowadzi do wyświetlenia za- 
równo atery Stawiskiego, jak 1 spra- 
wy morderstwa Prince'a. 

Dzisiaj sędzia Ordonncau przesłu- 
chiwał szereg świadków w sprawic 
listu b. min. Dalimiera, zalecające- 
go lokatę bonów hajańskich. Sędzia 


Demey przesłuchał p. Stawiską j 
liayotte'a. 
Niezależnie od tego, na żadanie 


władz franen;skich peowadzone 
dochodzenia w Genewie 
Amiałalności bankiera wewierskiego. 


są 


w sprawie 


Bela Hofmana, które z połoeenia 
mee 


Madejski i 


Stawiskiego usiłował lokować bory 

bajońskie na rynku szwajcarskim. 
Z innych faktów zasługuje nan- ' 

wagę zwolnienie za kaucją dyrek- 


lora lombardu w Orleanie, Main- 
gourda. 
W sprawie morderztwa radey 


Prinecja władze śledcze prowadzą w 
dalszym ciagu dochodzenia, mające 
astalić, czy podane przez domnie" 
mianych zabójców alibi jesto praw- 
dziwe. Stawił się nowy świadek, 
który twierdzi kategorycznie, że wi- 
dział Spirito w Dijon w dn. 21 Ju- 
tego. 

Obrońca oskarżonych przygotowu: 
je ze swej strony malerjały, maji" 
ce obalić tezę oskarżenia. 

słynny adwokat, Moro Giafferi, 
zapowiada w dnia jutrzejszym prze- 
prowadzenie na własną rękę docho- 
dzenia w Dijon w sprawie okolicz= 
jakich nastąpić 


| 
3 


Rychiewski 


ności, w moeta 
z 


śmierć radey Prince'a. 


skazani na rok więzienia 


TORUŃ, 1. 4. (PAT.) Dzisaj 


Sąd Okręgowy w Toruniu oglo- 


sił wyrok w. sprawie redaktora 
„Słowa Pomorskiego“ Wacława 
Madejskiego i Józefa Rychlew- 
skiego, sekretarza powiatowego 


O. WBE., oSkaszonych ToN mie: 
prawne ' posiadanie tajnego do- 
kumentu wojskowego. 


Sąd skazał Wacława Madej- 


Nieudane wiamani 


sy 


skiego z par. 1 i 2 ust. 1 Rozp. 
Prez. R. P. z ln. 1672 1936 r.)va 
Józefa Rychlewskiego z par. 1 
ust. 5 tegoż rozp. na 1 rok wig- 
zienia, zaliczeniem aresztu 
śledczego. Prokurator i obrońcy 
zapowiedzieli apelację. Na wnie- 
sck obrony sąd postanowił zwol- 
nić z aresztu śledczego obu æ- 
skarżonieh. 


m 


'do kas Banku Handlowego 


ŁÓDŹ, 7.4. (PAT). Ubieglej no- 
cy, w lokalu oddziału lódzkiego 
Banku Handlowego w Warszawie, 


mieszczącego się przy ul. Pic- 
trkowskiej 72, zakradh się zło- 


dzieje i po obezwładnieniu dyżuru 
jacego woźnego banku Bronisła- 
wa Gajdy, przystąpili do łamania 
betonowej podłogi nad skarbcem, 
mieszczącym się w piwnicy. 


Po kiłku godzinach Gajda zdo- | 


lal uwolnić się z pet i wszcząl a- 
larm. Kasiąrze, którzy mimo kil- 
kogodzinnej pracy nie dostali się 
do skarbca, przestraszeni alar- 
mem zbiegli. ł 


Policją prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. Zloczyńcy pozostaw: 
li na miejscu włamania narzę- 
dzia, świadezące, że byli specjadie 
stami w swym zawodzieę 


Dziennikarze bułgarscy 


w Warszawie 


WARSZAWĄ, 7.4, GEEMSJN= 
Dzisiaj o godz. 23,10 pociągiem 
z Wiednia przybyli do Warszawy 
członkowie polsko - bułgarskiego 
porozumienia prasowego na trze- 
cią sesję doroczną członków po- 
rozumienia. 

Przybyli: prezes  polsko-bul- 
garskiego porozumienia prasowc- 
go p. Kazassow, redaktor dzien- 


nika „Zweno“ p. Meczkarow, re 
daktor „DIEWAĘ wicepreż z 
związku dziennikarzy sofijskich 
dr. Wassi!tjew, redaktor naczelny 
„Zname* p. Michal Georejew, ret- 
daktor pism  „Demokraticzeskij 
Zgowor* i „Swobodna Recz“ oraz 
p. J. Kirkow, Sekretarz dyrękcji , 
prasowej bułgarskiego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 


= ST. 2 


Zydzi wierzą w zwyciesti 


A B 


J 


Od zwątpienia do fantastycznych nadziei 


Dr. Rotenstreich rozpatruje 
(„Hajnt” z 2 b. m.) bilans walki 
żydowsko - niemieckiej w ciągu 
roku i zastanawia się nad takty- 
ką, którą czynniki żydowskie 
winny zastosować po rocznem 
doświadczeniu. Żydzi rzucili ha- 
sło bojkotu wyrobów  niemiec- 
kich, ale jeżeli one nie sa naby- 
wane zagranicą, to wynik ten nie 


zależy wyłącznie od wpływów 
żydowskich: 
„Niemieckie towary nie są kupo- 


wane nie dlatego, żę my je bojkotu- 
jemy, a dlatego, że Niemcy chcą tyl- 
ko sprzedawać, a nie chcą kupować”. 

Hitler urzeczywistnił tylko je- 
den punkt ze swego programu, 
mianowicie dotyczący żydów: 

„Jedna swoją obietnicę dotrzymał 
i przeprowadził — pozbawił żydów 
praw, zgodził się, że przeciw nim 
można głosić bojkot; jego rząd zapo- 
wiedział na dzień 1.IV.1933 r. bojkot 
i przeprowadził g9”. 

Żydzi nie łudza się, że dotych- 
czasowe uprzywilejowane stano- 
wisko w Niemczech zostanie im 
przywrócone na skutek bojkotu 
żydowskiego: 

„O przywrócęniu żydom ich po- 
przędnich praw niema mowy.. Byś- 
my zapomnieli to, ca się dzieje z ży- 
dami w Niemczech, byśmy nie uczu- 
wali w krajach, w których żyjemy, 
żę położenie żydów niemięckich, lub 
wyrażając się lepiej, że polityka 
przeciwżydowska w Niemczech dzia- 
łała zakażająco na wszystkie kraje”. 

Żydzi muszą zmienić  dotych- 
czasową swoją taktykę bojkotu 
Niemiec, która polegała na ura- 
bianiu opinji tylko kupców ży- 
dowskich. Trzeba odwołać się do 
spożywców: 

„Nie jest prawdą, że rozstrzyga 
kupiec, jaki towar nabywa spożyw» 
ca. Spożywca włąśnie dyktuje kup- 
cowi, jaki towar i skąd ma on mu 
dostarczać. To najwyrażniej uzęw+ 
nętrzniło się w Ameryce, gdzie duże 
damy towarowe stalowały sporo to- 
warów w Niemczech i dopiero kiedy 
spostrzegły, że te towary nie są na- 
bywane, jako pochodzące z Niemiec, 
przestały je wwozić”. 

Na propagandę rządu niemiec- 
kiego zagranicą czynniki żydów- 
skie winny odpowiedzieć propa” 
gandą wśród narodów rdzennych, 
bo siła żydowska polega na przy- 
Ko <a A waj 


Rokowania Niemiec 
z wierzycielami 
zagranicznymi 


Prasa niemiecka zwraca uwa- 
gę na doniosłość obrad między 
przedstawicielami Niemiec, oraz 
zagranicznych wierzycieli. Obra- 
dy te rozpoczynają się dzisiaj w 
Bazylei w związku ze zwołaniem 
posiedzenia Rady Administracyj- 
nej Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych. Rozmowy, które prowadzić 
będzie ze strony Niemiec dr. 
Schacht, maja być przygotowa- 
niem konferencji transferowej 
zapowiedzianej na bieżący xie- 
siąc w Berlinie. 


chylności wosec żydów szerokich 
mas: 

„Tę propagandę słabo prowadzi- 
liśmy, jakkotwiek własnie my, a nie 
kto inny, jesteśmy skazani w naszej 
walce na zrozumienie wśród innych 
narodów”. 


Pod wpływem żydowskiej pro- 
pugandy — hojkotu gospodarcze- 
go i w zakresie kulturalnym — 
Niemcy będą musiały ulec w 
walce z żydostwem!: 

„Niemcy będą pobite w trzęcim, 
czwartym roku. Dłużej nie wytrzy- 


D 


alsze zmiany w Żyrardowie 


Francuzi nie mogą uspokoić się 


Sekwestratorzy sądowi zakla- 
dów żyrardowskich wymówili z 
dniem 1 lipca r. b. lokal, zajmo- 
wany przez zarząd główny Ży- 
rardowa od szeregu lat w War- 
szawię przy ulicy Traugutta. 

Jako doradca do spraw tech- 
nicznych w zakiadach żyrardow- 
skich zaangażowany został przez 
sekwestratorów inżynier Weso- 
łowski, będacy równocześnie do- 
radcą technicznym w nowej fa- 


leży w części do firmy „Kailin 

i Reichenbaum'*, w części zaś d9 

firmy Scheibler w Łodzi. 
Rejentalne wezwanie przesłane 


sekwestratorom przez doradcę 
prawnego zarządu Żyrardowa, 
adwokata Henryka Korala pad- 


nosi, iż sekwestratorzy przekro- 
czyli rzekomo swe kompetencje 
zarówno przy wymawianiy posad 
personelowi, jak i przy wyma- 
wianiu lokalu oraz angażowaniu 


bryce „Krosno“. Fabryka ta na-| doradcy technicznego. 


Zarzuty przeciw posłowi Wronie 
rozpatrzy sąd partyjny 


Z naczelnego sekretarjatu 
Stronnictwa Ludowego otrzymu- 
jemy następujący komunikat: 

„Sprawa zarzutów  npostawio- 
nych dr. Stanisławowi Wronie, 
prezesowi Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa, w 
związku z procesem Różańskiego 
rozpatrzona będzie za zgodą dr. 


Wrony przez sąd partyjny siron- 
nietwa, Na czas trwania przewo: 
du sądowego przewodnictwo nar 
czelnego komitetu objął wicepre-| 
zes sen. Wożnicki". 

Zarzuty dotyczyły sum pobra- 
nych jakoby od Różańskiego przęz 
dr. Wronę na cele wyborcze stron 
nictwa. 


Częściowe zmniejszenie grzywny 
wymierzonej Zakładom Żyrardowskim 


Grzywny, wymierzone 
miesiącu przez władze skarbowę 
sp. akc. Zakłady Żyrardowskie za 
nieprzestrzeganie opłat stemple» 
wych, uległy częściowej rewizji. 
Grodzka Izbą Skacbowa zmniej- 
szyła z 500.000 do 60.000 zł. karę, 


Za fałszywe oskarżenie odpo- 
wiądali dziś przed sądem dwaj 
mieszkańcy Śródborowa, Kobus i 
Siwiec. W swoim ezazie K-s po 
życzył od Siwca 1.500 zł., przy- 
czem pożyczka udzielona b:'a w 
formie sprzedaży domu, 7 prawe y 
odkupu w przeciągu iednego re- 
ku. Po upływie roku Kobus nie 
mógł odkupić swego doniu, wobec 
czego zwrócił się do ppłk. Kamiń 
skiego, proponując mu nabycie 
prawa odkupu, aby choć w ten 
sposób, jaknajmniej stracić. Ka- 
miński zgodził się na tę tranzak- 
cję, ale zanim cały układ doszedł 
do skutku, Siwiec wmówił w Kn. 
busa, że w ten sposób Kobus za 
dużo straci, że Kamiński go G5zu- 
kuje etc. etc. | poradził oskarżyć 
Kamińskiego przed prokuratorem 
wajskowym. 

Sąd Wojskowy, po rozparzeniu 


A 


w  ub.| nałożoną 


Szy Trybunał Administracyjny. 
Rok więzienia 
Za fałszywe oskarżenie 


za _nieostemplowanie 
imowy zagranicznej. 

Władze. skarbowe utrzymywały 
natomiast grzywnę 10.000,000 zł, 
za brak stempla na  tratach za- 
zranicznych. Sprawa oprze się! 
najprawdopodobniej o Najwyże, 


t 


sprawy, uniewinnił cglwowicie 
Kamińskieżo, wcbec czego Kamiń 
ski złożył doniesienie da prokura* | 
tora. Dziś Siwiec i Kobus zostali 
Skazani: pierwszy na rok, drugi; 
na 6 miesięcy więzienia, 


z 


Zamykanie dz:enników 
w N.emczech 


| 
BERLIN 7.4 (PAT). Z dniem 1 
lipca r. b. zawiesi swe wydawijie- 
two „Deutsche Tages-Zeitung", je- 
den z najbardziej wpływowych 
dzienników w Berlinie, który jako 
organ junkrów pruskich i organiza» | 
cji Landbundu przez dłuższy czas, 
wywierał przemożny wpływ na po- | 
litykę Niemiec, zwalozając konse; 
kwentnie wszelkie próby porozumie- 
nia gospodarczego x Polską. 
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Guder Rebe Jdofimana-FRarv6 dziecka i NARE 


irena Pannenkowa 


Wiezy 


Powięść 


Czasem, jako dziecko, cierpiałam tak, że, zdawuło mi 
się, jakgdybym umierała z tego wewnętrznego braku, 
jak z braku pożywienia. Oczywiście, nię rozumiałan te- 
go dobrze, nie umiałam analizować swoich uczyć. Ale 
był fakt cierpienia. Cierpienie dziecka jest gwałtowne 
i namiętne, a bywa straszliwie beznadziejne, wtedy wła» 
śnie, kiedy mu brak tego niewyczerpanego rezerwuaru 
pociechy i pokrzepienia, jakim jest serce matki... 

Były fakty, które działały, jak olśnienie. 

Więc raz zobaczyłam żonę stróża z pięcioletnią có- 
reczką na rękach. Pieściła ją, obsypywała pocałunkami. 
Stanęłam jak wryta (miałam już wtedy lat dziewięć). 
Potem uciekłam do jakiegoś zamkniętego kąta i tam 
długo zanosiłam się od płaczu. Miałam potem czerwone 
spuchnięte powieki, ale — i to było najbardziej bolez- 
ne — nikt tego nawet nie zauważył. 


62) : tytu, N 


nigdy nie dał mi eukietków, 
turami, nie ofiarował mi zabawki, o której marzyłam 
miesiącami, dlatego, że nikt nie dbał, nie wypytywał się 
o to, częga pragnę, i o czem marzę. 
mnie elementarne obowiązki -— i nic nadto. Poprostu 
nikt mnie nie kochał. 

Ty nie wiesz, co to jest dlą dziecka rosnąć w takiej 
pustyni uczuciowej, w takim zabójezo suchym klimacie. 
Czem jest brak matki... Brak tej miłości irracjonalnej, 
żywiojowej. niezasłużonej, zupełnie bezinteresownej, z4 
nic i po nic. To się długo jeszcz potem odczuwa, pra- 
wie, jak brak organiczny, jak kalectwo. 

Przyszedł wreszcie Władek. 
mnie w tych warunkach stała się miłość Władka. Zako- 
chałam się w nim. Ale on mi jest więcej, niż mężem, 
jest tym, kogo mi brakowało całe dotąd życie: człowie- 
kiem najbliższym na świecie, dla którega i ja jestem naj- 
bliższa, któremu jestem niezbędna, który o mnie dba, 
jak o siebie, i może więcej jeszcze. To jest, co dlą mnie, 
poza wszystkiem, uzupełnia moją miarę szczęścia. 

— I jesteś ciągle taka szczęśliwa? 

Janka zastanowiła się. 

— Nie wiem, jak ci odpowiedzieć, Dzięń powszedni 

Opiekun mój nie był złym człowiekiem. Nigdy umyśl-j niesie swoje treski, przeciwieństwa, zmęczenia, które 
nie żadnej krzywdy mi nie zrobił. Byłam ubrana cało, przygaszają uczucie zadowolenia, niecięrpliwią, nawet 
i czysto. Posyłano mnie do szkoły. Nie cierpiałam gło- dręczą. To fakt taki sam, jak że nie codzień jest po- 


jkogo to nie obchodziło, kiedy byłam smutna. Nikt 
nie częstował mnie konfi- 


Rozumiesz, 


Spełniano wobec 


mają blokady gospodarczej, jak rów- 
nież moralnej. Zależy to od naszej 
taktyki, czy przeprowadzimy moralną 
ł gospodarczą blokadę i kiedy to na- 
stąpi”. 

Hitler mia! zapowiedzieć dal- 
szą walkę z żydcstwem. Autor 
mniema, że czynniki żydowskie 
mrva ja zwycięsko przeprowa- 
dzić: 

„Sa widoki, że drugą bitwę może- 
my prędzej wygrać, niż Hitler swoją 
drugą bitwę, którą on zapowiada. 
Jest on osłabiony, nie ma pien'ędzy, 
nie ma waluty, nie ma wywozu, nie 
ma dobrej konjunktury”. 

„ W swej walce z Hitlerem prze- 
chodzą żydzi od ostatecznego 
zwątpienia do przesadnej na- 
dziei, zapominając naraz o wszy- 
stziem, co dotąd "nimi pisali. 
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Czy dojdzie do 


rzedników państwowych 


Strajku u 


PARYŻ 7.4 (PAT). Rada Ogólna 
Fęderagji Urzędmków odbyła przed 
południem posiedzenie, na  którem 
rozważano stanowisko, jakie Fede» 
racja powinna zająć w stosunku do 
dekretów oszezędnościowych, doty- 
czących urzędników. 


W zebraniu wzięło udział okoła 
300 delegatów syndykatów pary? 
skich i prowincjonalnych. Obrady 
odbywają się przy drawiach gar 
mkniętych. W ehwili obecnej wia- 
domo jędynie, że zasadnicze decyzje 
powzięte będą na posiędzoniu wie- 
<ZOpNeM. 


Koła dobrze poinformowane są: 

dzą, że uie będą powzięte żadne zbyt 
daleko idące uchwały. Pomimo na- 
cisku ze strony komunistów, prawe 
dopodobnie urzędnicy nie uchwalą 
nawet jednodniowego strajku, ogra- 
niczając się do kilkuminutowe] prze- 
twy w pracy i intensywnej akcji or- 
ganizacyjnej na prowincji. 
Po otwarciu zebrania sekretarz 
omy” zdał sprawozdanie Z rog 
mowy z premjerom i poddał kryty” 
ce ustawy dekretowe. Nad referas 
tem sekretarza generalucgo wywią” 
zata się długa dyskusja, która mia- 
ła jednak przebieg spokojny. 

Zebrani z zapałem  oklaskiwali 


” 
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Zabiegi nauczycielstwa 
0 przyśpieszenie awansów automatycznych 


Jak się dowiadujemy, w róż- 
nych miejscowościach kraju od- 
bywają się liczne zjazdy nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych. Na 
zjazdach tych zapadają uchwały, 
domagajace się nowelizacji de- 
kretu uposażeniowego oraz przy" 
śpieszenia terminu przywrócenia 
awansów automatycznych wśród 
nauczycielstwa. Według istnieją- 
cych zarządzeń awanse automa- 
tyczne nauczycieli szkół pow- 
szechnych mają być przywróco- 
ne dopiero z dniem 1 stycznia 
1935 roku. Nauczycielstwo do- 
maga się przywrócenia awansów 
automatycznych już z dniem 1 
lipca 1934 roku, a to z uwagi na 
postanowione przywrócenie a- 
wansów wśród urzędników pań- 
stwowych już w ciągu bieżącego 
miesiąca, 

W niedzielę, dnia 8 b. m. od- 


we Francji? 


będą się powiatowe zjazdy naur 
czycielstwa w Częstochowie. 
Brześciu n. Bugiem, w Wołomi- 
nie (zjazd z powiatu radzymiń- 
skiego). Dnia 8 b. m. radzić bę 
dzie również nauczycielstwo 
szkół powszechnych w Krakowie. 
Dnia 14 b. m. odbędzie się w 
Krakowie okręgowy zjazd dele- 
gatów nauczycielstwa z całego 
województwa krakowskiego. 

Na wszystkich zjazdach tych, 
organizowanych przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, oma- 
wiane będą kwestje, związane z 
nowelizacją przepisów  Upogaże- 
niowych i przyśpieszeniem ter- 
minu przywrócenia awansów 
automatycznych. Zjazdy ta zaj: 
mą się również kwestją zmian; 
statuty Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Statut związku ma 
być poddany gruntownej rewizji, 


wniosek jeduego a delegatów, nhy|stwaeh podatkowych i imienne listy 


Yczplakatować w całej Francji wy* 
jatki z książki win. Pietri o oszn- 


achylających się od płacenia podat- 


| ków. 


W Austrii agitacja monarchistyczna 
przybiera na sile 


WIEDEN, 7. 4. (PAT). — Le- 
zitymiści austrjacey uprawiają 
wzmożoną propagandę na rzec: 
Ottona Habsburga.  Monarchi 
styczna organizacja b. żołnierz; 
przędatawiła nowomianewanem. 
burmistrzowi m. Wiednia, Schmi- 
tzowi żądanie, aby ze względu na 
zaslugi Habsburgow dla Wiednia 
nadal arcyksięciu Ottonowi oby- 
watelstwo honorowe miasta. 

Arcyksięże Otton wystosowali 
do prezydjum związku kupców 
wiedeńskich pismo, w którem wy- 
raża nadzieję, że będzie mógł pra- 
cować w swej ojczyźnie na rzecz 
jagodzenie przeciwieństw klas, 
wych 1 radykalizmu politycz- 
nego, 

Jutro, w niedzielę, odbędzie się 
staraniem organizacji monarchi- 
stycznej „żelazny Pierścień" 
przed pałacem  Szwarzęnberg: 
Msza polowa dla uczczenia pam.ę 


| NAJWIĘKSZY SUKCES 


sezonu wydawniczego 1933 


powieść W. M. Dędoroda: 


Czeki hez p 


Cena zł. 7.— 


Ostatnie egzemplarze w sprzedaży 


Krycia 


Nakład „ROJU" 


pytanie: 


szką z Julą. 


czem dla 


— Niepodobna?! 


ACC E TW WORENEWE O mame || A 


Nastąpiła chwila milczenia. Krysia doznała uczucia 
strachu, że Janka ją teraz o coś zagadnie. Więc rzuciła 


— Gzy w Wiedniu spotykałaś jakie nasze koleżanki? 
Bo ze Lwowa wyjechało sporo. 

— Qwszem, kilka. Ale spotkania ograniczały się da 
skinienia głowa, wymiany zdań paru. To już skończone... 
Tylko z Julą utrzymałam pewien, dość luźny zrasztą 
kontakt, bo ona też się zapisała na medycynę.. Aha 
Jakże mogłam aż dotąd... Nie wspominałam ei, prawda? 
Panna Bołęsława jest w Wiedniu. I, wyobraź sobie, mie- 


Ostatnie wyrazy wymówiłą z naciskjenu 
Krysia otworzyła szeroko oczy. 
— dakto, mieszka z Julą? 


— No, tak, Podobno tak właśnie, jak się mówi, że 
mężczyzna mieszka Z kobietą. Rozumiesz? Cóż tuk pa- 
trzysz na mnie temi ogromnemi oczami? No tak, jak 
Colette pisze w „Klaudynie" o tej swojej nauczycielce. 


=- Widzisz! Ja taksamo byłam zdumiona. Pamiętasz? 


już w ostatnich 


miesiącach 
zbliżenie ich zwracało uwagę. Podobno z tego powodu 
panna Bolesława miała nawat jakieś nieprzyjemności. 
Dość że wymówiła posadę, czy też 


naszego pobytu w szkole 


jej  wymówiono... 


du. Ale ci ludzie nie mieli sami dzieci, i byli zajęci „po- goda i świeci słońce. Ale jest to słońce aa chmura- | po wybuchu wojny wyjechała razem z Julą do Wied- 
ważnemi* sprawami. Na mnie poprostu nie zwracano mi, i pokaże się znowu. Ta świadomość nawet w złych, nia, 
uwagi. Nikt tego nie dostrzegał, gdy nie miałam ape- chwilach tworzy podstawę szczęścia, 


tC. d- n.). 


si cesarza Karola. 

Dla ilustracji powyższej wia: 
jomości dodać należy, że partja 
.egitymistyczna w Austrii liczy 
3 — 7 tysięcy, czyli około 1 pra 
mille ludności Austrii. 

Zwolennicy przywrócenia tro* 
nu Habsburgom rekrutują się 
głównie ze sfer wyższej biuro 
wracji dawnej monarchii oraz 4 
wół arystokratyczniejszych. Mło 
dzież austrjacka w ruchu monar 
chistycznym prawie że nie bierze 
udziału. 


Samechody sowieckie 

Ryski=kulspoteRE  „dJCUTIŁ) 
es Debats'* donosi, że zachodzi 
możliwość, iż ZSRR będzie sprze- 
dawał zagranicą samochody, wy* 
produkowane w dużej ilości w 
„.abryce w Niżnym Nowgorodzie 
po cenie 250 dolarów za wóz 
maiki „Fori', model 1930. Ko 
sesponaent wątpi jednak, czy 
pomimo bardzo niskiej ceny ša- 
mochody znajdą zbyt. 


Lloyd George 
possuje od 44 lat 


LONDYN 74 (PAT). W najbliż« 
szy wtorck brytyjska lzba min ob- 
chodzić będzie jubileusz  nieprze- 
rtwanego posłowania Lloyd ficorge'n 
w ciągu 44 lat z jednego i tego ba- 
mego okręgu. 

Przed 44 laty młody wówczuś, 27- 
letni adwokat walijski, Dawid Lloyd 
George, wybrany został do parla- 
mentu z okręgu walijskiego Caer- 
narvon, jako kandydat paytji libe- 
rulne]. 

Od tego czasu Lloyd George nie: 
zmiennie zasiada w labie Gmin. 

Wobec znakomitego zdrowia 
Lloyd Georgea, można oczekiwąć, 
że przekroczy on 50 lał posłowani» 
i pobije dotychezagowy rekord par- 
lamentu brytyjskiego, który wynosi 
46 lat. 
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GIELDA MIĘSNA 


Na wezorajszem zebraniu war. 
szawskiej giesdy mięsnej ceny trze” 
dy chlewnej nadal kształtowały 6-6 
znażkowo. lylko za wyjątkowe gziu- 
xi z gatunku słeninowęgo płacona 
powyżej notowań oficjalnych do 100 
zł, za i00 klg. Na targowisku by- 
dlęcem ceny nzcgól hyły utrzymane, 

Sped wyniósł egółem 292 sztuki 
bydła, z czego pozostalo 30 Hie» 
sprzedanych, ciejąt — 16%, trzody 
chlewnej — 1.811, z czego pozosta- 
łą 814. 

Za 100 klg. żywca locó Warszawa 
płacona: woły mięsiste — 75 do 89 
zł., tłuste == 70 do 75 zł, karmne "~ 
65 do 70 zł., cielęta odżywlune — 
65 do 70 zł. Trzoda chlewna: słori- 
nowe od 150 klg, wzwyż — 95 d 
100 zł., słeninowe od 130 do 150 klg. 
— 90 do 95 zł, mięsne od 110 klg 
wzwyż -— 80 do 85 zł. 

Na hali hurtu wołowiny uboju 
warszawskiego nie było. Za £:c.$ci- 
nę I-szego gatunku płacono 1.30 da 
1.45 zł, zą wieprzowinę mięsną <“ 
1.15 do 1.20 zł. Mięsa przywoż.ne: 
wołowina I-szy gat. > 1.06 da 110 
zł, Vl-gl gat. — 90 gr. do 1 gł, gic- 
łęcina I-szy gat. — 1.10 do 1.25 41, 
H-gi gat. — 90 gr. do 1 zł 
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ABC 


a na ulicy 
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Co wiedzą ludzie z tłumu o sławnych nazwiskach polityki, nauki, szłuki i spJrtu 


ANKIETĘ PRZEPROWADZILI ZDZISŁAW BRONCEL I MARJA ZAWADZKA 


Smosarska? — Moje ukochanie| się oderwać, ale najładniejsza, to 


Ankieta ABC 


W rxmnerze Świątecznym ogło- 
siliśmy ankietę p. t. „Sława na 
ulicy“. Ze względu na nawał świą- 
tccznego materjału nie mogliśmy 
zamieścić wszystkich zebranych 
odpowiedzi. Podobnie i dziś, gdy 
ogłaszamy drugą partje odpowie- 
dzi, nie wyczerpujemy Jeszcze ca- 
łości. 

Ankieta nasza wywołała wiel- 
kic zainteresowanie czytelników i 


zwróciła ogólną uwagę ze wzglęlu 
na swe charakterystyczne wyniki. 
Zasługuje też na szczegółowe o- 
mówienie, zanalizowanie i wypro- 
wadzenie wnuiósków. 

Uczynimy to w osobnym arty- 
kule, podając zarazem cyfrowy, 
wynik ankiety, ustałający mniej | 
więcej stopień popularności, jaki | 
mają wśród tłumu wybrane zr! 
nas nazwiska. 


P. Gronczewski — wiaściciel sklepu 


Pytaliśmy Już o sławnych lu- 
dzi robotników, skromnych pra- 
cowników, pytaliśmy  bezrobot- 
nych, albo też takich jak szofer, 
ślusarz, listonosz; jedynymi „po- 
siadającymi" byli dotychczas mle 
czarka spod Warszawy i szewc. 
Idziemy więc teraz do pana Gron- 
czewskiego, właściciela sklepiku 
z papierosami i papierem na ul. 
Puławskiej. 

Pan Gronczewski, zanim nam 
odpowie na nasze pytania, trochę 
narzeka i trochę się zastrzega. 

— W handlu tyle ma człowiek 
kłopotów na głowie, że braknie 
czasu na Czytanie. Słyszy się coś 
tam o wielu ludziach, ale nie zaw 
sze się pamięta, do czego to na- 
zwisko przykleić. O polityce to 
gadać nie chcę, bo i poco, co to ko 
go może interesować? Każdy sam 
wie, co myśli, a co to innych ob- 
chodzi. Od polityki są ci, co gada- 
ja w Sejmie. A nasza rzecz Swo- 
je robić, żeby koniec z końcem ja- 
koś związać. 

Może jednak troszkę pan nam 


powie? Kto to np była Curie - 
Skłodowska? 
— Nazwisko słyszalem, ale 
kto to taki, to nie wiem. 
x Edison? — Nie znam takiego 
nazwiska. 


Marlena Dietrich? — To pew- 
no z filmu, ale nie wiem, bo nic 
chodzę do kina. 

Hitler? —— Niemiec, władzę tam 
amich ma. Nie mam do Niemca 
sympatji. Nie znoszę  hitlerow- 
ców i Hitlera, bo to już takie za 
kute Niemcy, ale dla nas ten ich 
ruch. to chyba obojętny. 

Kusociński? —Światowy mistrz 
w biegu. Widziałem go kiedyś, 
ale sportami się nie interesuję, 

Kiepura? —Włoch, słynny śpie 
wak. Ładnie śpiewa, słyszałem 
go na płycie gramofonu i na fil- 
mie. 

Lenin? — Największy bolsze- 
wik. Główna władza w Rosji. Nie 
wiem, czy jeszcze żyje, czy już 
umarł, ale od niego zaczęło się 
wszystko złe w Rosji. 

London? — Znany Anglik, ale 
co on robi, tego nie wiem. 

Lindberg? = Pułkownik ame- 
rykański, czemś się odznaczył, 
tylko nie pamiętam czem. Mial 
ciężki wypadek z synkiem, które- 
go mu ukradli i zabili. Teraz pos 
dobno przygotowali napad na dru 
giego jego synka, to też musiał 
wziąć mieszkanie gdzieś wysoko 
na drapaczu nieba. 


Trzy manicurzystki z f. „Przytocki i Ska* N. Świat 16 


A teraz nieoczekiwanie w za- 
kresie naszych pytań trafiamy na 
małą  encyklopedję. Coprawda 
zbioruwą. Skombinowaną Z trzech 
osób. Tak musiało być, bo manicu 
rzystki z f. „Przytocki i Ska“ me 
chcą odpowiadać na pytania Po” 
jedyńczo. Obawiają się „wsYpa: 
nia“ i to zupełnie niesłusznie, 
gdyż — jak się okazał, — wszyst 
kie trzy umiały coś powiedzieć o 
każdym nazwisku. 

Zanim zaczęły odpowiadać, 
zwierzają się ze Swych kłopotów. 
Ten 5am motyw, co wszędzie. Złe 
zarobki, praca ciężka, długotrwa- 
ła i słabo płatna, bezrobotni człon 
kowie rodziny na utrzymaniu — 
pto przyczyny coraz większego 
odsuwania się od kultury, 

— Praca nasza jest tego rodza- 
ju — mówią — że właściwie mia- 
łybyśmy czas na czytanie mię- 
dzy jednym klientem, a drugim. 
Ale przy obecnych małych zarob- 
kach poprostu nie stać nas na o- 
płacenie tych kilku złotych mie- 
sięcznie w czytelni, tembardziej, 
że prawie bez wyjątku pracujemy 
nietylko na siebie, lecz każda z 
nas ma kogoś na utrzymaniu. A 
Związek nasz, mimo, że pobiera 


Mussolini? — To włoski Pre- 
zydent, ale z czego sławny, to nie 
pamiętam. Rządzi jeszcze we Wło 
szech. Człowiek taki  skłopotany 
teraz w tym handlu, że choć prze-| 
czyta, to zaraz z głowy wyleci. 

Ramon Novarro? — Aktor / z 
filmu dźwiękowego. kiedyś dawno 
raz widziałem go, ale nawet nie 
pamiętam już, jak wygląda. 

Nurmi? —Nurmi, czy Nurmis? 
Bo Nurmis to fabrykant łyżew, 
ale żeby był sławny, to nie sły”; 
szałem. i 

Piłsudski? — Wiadomo, najwyż, 
szą władza całej Polski. Co tu ga- 
Gać, i tak wszyscy wiedzą. 

Paderewski? — Muzyk nasz, 
bardzo słynny na cały świat pia- 
nista. Bardzo go poważam, bo to 
i zaczny człowiek, wszyscy go 
szanują wszędzie. Znam go tylko 
z fotagrafji. Dawniej był w Pol-' 
sce i brał udział w rządzie, a te- 
raz mieszka stale zagranicą... 

Sławek? — Posel » minister. 

Smosarska? —Sympatyczna ar- 
tystka filpowa. Lubię ją, bo j 


| 


l 
| 


ja 
wogóle lubię ładne i maile kobiety. 

Sztekker? Zaraz, zaraz, to 
coś z cyrku! Aha, bokser. Ale na 
walki to ja nie lubię chodzić, nie 
znoszę jak się tak tłuką. i 

Skarżyński? — Słynny pilot, 
tylko nie przypominam sobie, co 
o on zrobił. 

Sienkiewicz? — To nasz sław- 
ny powieściopisarz, Nie mniej 
sławny, jak Mickiewicz. Dawno 
już umarł. Napisał Trylogię, to 
najlepiej pamiętam. Czy to tam 
wszystko prawda, to niewiadomo, 
ale jego książki to mają taki za- 
zhwyt do czytania, że choć raz 
do roku, to trzeba coś jego prze- 


czytać. 
Shaw? — Coś słyszałem, ale 
uie wiem z jakiej to dziedziny. 


Witos? — Ano, kiedyś był po- 
słem ludowym, ale co z nim teraz, 
to nic nie wiem i chyba mało kto 
wie. 

Węgrzyn? — Znam go z filmu. 
Naogół dobry aktor, ale tak spe- 
cjalnie to mi się nie wrył w pa- 
mięć. 

Wigura? Inżynier -lotnik. 
Wygradi ze Żwirką rekord zagra- 
nicą w lotnictwie, a potem zabili 
Serdecznie ich żal, bo obaj 


| 


się. 
młodzi byli i zdolni. Szkoda jak 
tacy giną. s 

Żeromski? — Powieściopisarz, 


co już nie żyje. Coś tam kiedyś 
czytałem, ale nie' pamiętam tytu- 
łu. 


wysoką opłatę miesięczną, nie 
dba o podniesienie kulturalnego 
poziomu pracownika. Nie udostę- 
nia ani książki, ani teatrów, ani 
nawet kin. 

—-Jeżeli która z nas wie coś 
więcej z nauki. polityki, czy sztu- 
ki, to dlatego, że dorywczo wpad- 
nie jej w ręce gazeta, książka, 
lub usłyszy coś od inteligentnego, 
rozmowniejszego klienta. Usły- 
szane nazwisko, czy tytuł książki 
latwo wylatują z pamięci. To 
właśnie dlatego Przy odpowiedzi 
nie chcemy podać naszych na- 
zwisk, bo jeszcze się koledzy bę- 
dą z nas śmieli. 

A teraz pytania: f 

Curie - aa ni? — Wielka 
uczona polska, €o wynalazła rad. 
Pisze także uczone książki. | 

Marlena Dietrich? — Widzia- 
łyśmy ją w kilku filmach. Dobra 
akiorka, ale nie podoba nam Się 
specjalnie. Jeszcze najciekawsza 
była w tym szpiegowskim filmie, 
co ma 27 na końcu. 

Edison?” — Wynalazca elek- 
tryczności i radja. Uczony ame: 
rykoński. 

Hitler” — Polityk niemiecki. 
Nie mamy do niego sympatji. 


NO Z Z OZ Z, OD R TOO EE An 


Sam zresztą potrafi dbać o swój 
interes. 

Kusociński? — Sportowiec. Sła 
wy Polsce przyczynił. Ale jest nie 
ładny. A zresztą taki sport, jak 
bieganie, nic nam nie mówi. 

Kiepura? — Ten jest bezkon- 
kureneyjny. Niema obecnie śpie- 
waka, któryby mu dorównał. Ale 
twarz ma bez wyrazu i gra na fil- 
mie, jak drewniany. 

Lenin? — Moskal, co zrobił 
wielką rewolucję w Rosji. Ideały 
jego były bardzo wzniosłe, tylko 
ich do życia dostosować nie po- 
trafił. 

London? — Anglik. Pisze bar- 
dzo ciekawe książki, tylko tytułów 
nie pamiętamy. 

Lindbergh? — Sławny lotnik a- 


merykański, który pierwszy prze- 
lecial przez Atlantyk. 

Musselini? — O, to jest dykta- 
tor, pod którym podpisujemy się 
wszystkie. Ten wie, czego chce 1 
do czego dąży. Dlatego go wszy- 
sey słuchają. 


Ramon Novarro? — Artysta fit, i pisuje sztuki na scenę. Wiemy, 
mowy, który w filmach egzotycz-|że grano je tutaj w 
nych jest niezły, ale- zato w inl ale żadnej nie widziałyśmy. 


nych mdły. Chłopczyk, a nie męż- 
czyzna. 

Nurmi? — Także szybko biega. 
Zdaje się z Angiji, albo ze Skan- 
dynawji. Jest równie sławny, jak 


„nasz Kusociński. 


Piłsudski? — No, to wiadomo, 
rządzi Polską. Ale tak, jak czło- 
wiek, jedno robi dobrze, a drugie 
mu się mniej udaje. O takich lu- 
dziach to za życia trudno powie- 
dzieć. Jedni czczą go bez zastrze- 
żeń, inni odmawiają wielu zalet. 
A prawda jest po środku. 

Paderewski? — Bardzo wielki 
muzyk, w całym świecie znany i 
prawdziwy Polak, który swoją 
polskość w całym świecie godnie 
reprezentuje. Przyczynił się nie- 
mniej od innych do naszej niepo- 
dległości. 


J Zawa 


Sławek? — Poseł do Sejmu i 
często bierze udział w rządzie. 
Smosarska? — Polska artyst- 


ka. Nie gra tak dobrze, jak zagra- 
niczne, ale ma ładną buzię i z pol 
skich aktorek jest jeszcze jedna 
z lepszych. 

Sztekker? — Prawdziwy bok- 
ser, Nawet przystojny człowiek, 
ale jak każdy siłacz ma w sobie 
coś brutalnego. Ten sport nie znaj 
duje u nas uznania. 

Skarżyński? — (początkowo plą 
cze Się ze é p. Lewoniewskim, 
który zginął w Rosji, poczem 
przypominają sobie). Ach, to ten, 
który z wiosną przeleciał przez 
ocean na polskim samolocie. 

Sienkiewicz? — Czyż jest choć 
jedna osoba w Polsce, któraby nie 


znała Zagłoby,  Wołodyjowskie- 
go i Kmicica? Takich ksią- 
żek, jak om pisał, już nikt więcej 
chyba nie napisze. Takie są cie- 
kawe, że się je czyta jednym 
tchem. Zwlaszcza Trylogję. 
Shaw? — Wiemy, że to Anglik 
1 
Warszawie, 


Wites? — No, tego najlepiej 
pamiętamy, jak uciekał. Wiemy, 
że to poseł - chłop i może dla 


chłopów coś dobrego zrobił, bo 
dla całej Polski, to chyba nic. 

Węgrzyn? — To nietylko świet- 
ny aktor, ale strasznie miły czło 
„wiek, robiłyśmy mu manicure. 
żh „tak przyjemnie rozmawia, 
tyle'ma wdzięku. 

Wigura? — Lotnik, który się za 
bił ze Żwirką, po wielkiem zwy- 
cięstwie zagranicą na wyścigach 
samolotów. 


Żeromski? — Chyba jest nie- 


mniej sławny jako pisarz, niż 
Sienkiewicz. Czytałyśmy jego 
książki, tylko tytułów to zapo- 


mniałyśmy. Zdaje się, 
się nazywała jakoś od 
łów". 


że jedna 
„Popio- 


"Bronisława Nizik — służąca z ul. Dworkowej 


Teraz dla kontrastu zestawimy 
wiadomość manicurzystek z ele- 
ganckiej firmy z wiadomościami 


„Lsonci*. Broncia jest w obo- 
wiązku na „ul. Dworkowej. Po 
znajomości — łatwo udaje się 


wydobyć z niej odpowiedzi. Przy 
tem figurowanie w gazecie też 
ma znaczenie magnesu. 

Zaczynamy. Co też Brońcia wie 
o Curie - Skłodowskiej? 

Służąca Bronisława Nizik lat 
26. 

— Słyszałam, że to wielka pol- 
ska doktorka, wymyśliła lekar- 
stwo na chorobę raka, co się na* 
zywa rad. Nawet jest w Warsza- 
wie szpital od jej imienia nazwa” 
ny i tym radem leczą, ale nie 
bardzo jakoś ono pomaga, leżał 
tam maż mojej znajomej, to słyn- 
na ta doktorka leczyła go, ale 
umarli, nic mu nie poradziła. 

Marlena Dietrich? — To ta 
artystka z filmu, co ją nazywają 
W;trych. Dla mnie jest brzydka. 
bo koścista, chuda, ale efektow- 
na 1 szykowna w tym filmie © 
exspresie i nieźle gra. Ale ja już 
wolę Gretę Garbo, bo i ładniejsza 
1 taka płynna i jakaś zwinniej- 
sza. 

Edison? — Czy to też aktor? 
Nie, to niewiem o nim nic. 

BRET To Szwab, taki 
przewrotnik od rewolucji. Wiem, 


że jeszcze żyje, ale co robi, to 
niewiem. 


Kusociński? — Czy to ten, co 
to pisze jakieś głupstwa w gaze- 
cie? Takie jakieś pamiętniki by- 
ły jego, ale nudne i głupie. 

Kiepura? — Nọ, to ten śpie- 
wak, co to drze się w radjo. Cały 
świat podobno okrzyczał go wiel 
ką sławą. Nie słucham jego ni- 
gdy, a tylko widziałam na afi- 


szu, że grają z nim film, ale mi 
się niepodoba, bo taki jakiś la- 
luś. 

Lenin? — A no to ten żyd z 
Rosji, co doprowadził o rewolu- 
cji i stworzył bolszewików, ale 
już umarł, też zdaje się na raka. | 

London? — Wiem, że pisarz 
angielski, co pisze nie wiem, Bed 
nic jego nie czytałam, ale cho- 
dziłam kiedyś po książki į pa- 
miętam, że na jednej było to na- 
zwisko, 


Lindbergh? — (Nie umie od- 
powiedzieć). 

Mussolini? — We Włoszech! 
jest tak, jak u nas marszałek 
Piłsudski, 


Ramon Novarro? Bardzo dol 
bry aktor na filmie, ale tylko w 
takich filmach, jak Ben Hur, al-| 
bo Poganin, kiedy gra na gola: 
sa, bo jak się ubierze w mundur, 


albo ubranie, to taki mizerny i 
chuderlawy. 

Nurmi? — Nie wiem, co to za 
jeden. 


Piłsudski? — Marszałek pol- 
ski, stworzył w czasie wojny leg- 
jony i wtedy dobrze się bił, ale 
z bolszewikami to mu się nie bar- 
dzo udawało. Na fotografji, to 
już taki stary, wolę p. Prezyden- 
ta, bo ten taki miły. W maju 
1926 r. to klęłam razem z innemi. 
Tyle ludzi poginęło. Teraz to ja- 
koś mało o nim słychu. 


Paderewski? — Wielki muzyk 
i gra zagranicą dla Polski. Po- 
dobno że był przedstawicielem 


Polski w Ameryce, jeszcze kiedy 
tu byli Moskale. Miły, kędzierza- 
wy dziadunio. Tylko czego on ni- 
gdy de Polski nie przyjeżdża? 

Sławek? — Nigdy o takim me 
słyszałem. 


— an a a O ERZE "ZERA RE OFF ZĘ 


na filmie! Najlepsza filmowa ak-| „Stary sługa”, 


„Hania“ i „Quo 


torka na całym świecie. Cała mi| Vadis. Z przyjemnością przeczy- 
się podoba, ładna i zgrabna i ta-|tałabym jeszcze raz wszystko co 
ka swojska. Staram się chodzić na on napisał. 


wszystkie filmy, gdzie ona gra, 
a czasem nawet po 2 razy, tak ją 
lubię. 


Sztekker? — Bokser z cyrku, 


Shaw? — Nigdy nie słyszałam 
tego cudacznego imienia. 

Witos? — Chłop co jest głów: 
ny w partji chłopskiej. Był kie- 


widziałam go tylko na obrazku,, dyś ministrem, ale nie umiał się 


ale mi się nie podoba, bo zawsze 
goły i tyle tych wyprężonych mu- 
szkułów, co w tem ludzie widzą 
ładnego? 


Skarżyński? — Wielki nasz lot- 
nik, sam gdzieś latał daleko, tyl- 


ko nie wiem, czy do Rosji, czy 
gdzieś jeszcze dalej. 
Sienkiewicz? — Pisarz nasz, 


+ 


zachowywać i pluł w pokoju. Sie- 
dział w Brześciu W więzieninu. 
Podobno bili go za to, że to niby 
chłop, był dygnitarzem. Co „się 
z nim teraz dzieje, to nie wiem. 
Węgrzyn? — To też aktor, eo 
gra w filmie. Chudy taki, marny. 
ale dobrze grał w „10 z Pawiaka“. 
Wigura? — To ten inżynier, 
co budował samoloty polskie i ten 
samolot, na którym się sam zabił 
ze Żwirka. Młodziutki był, kiedy 
się zabił i podobno bardzo zdol- 
ny. Bardzo go wszyscy żałują. 
Żeromski? — Taki sam wielki 
pisarz, jak Sienkiewicz, można 
ich uznać za równych. Zaczęłam 
kiedyś czytać jego powieść „Wier, 
na rzeka”, ale nie mogłam skoń- l 
czyć, bo trzeba było oddać pred- | 
ko książkę. Tytułów innych ksią- ; 
żek nie pamiętam, ale wiem, zə 
dużo pisał i dobrze. -e 
Żwirko? — Słynny lotnik, co 
się zabił z Wigurą, zostawił żonę , 


co już umarł. Każda jego książka | i małego synka. Bardzo dobrze la- 


to taka ciekawa, że nie 


Tadeusz Osiński — dozorca domu, Dzielna 79 


Jeśli brać pod uwagę hierar- 
chję ulicy, czy podwórka, to po 
służącej powinien iść dozorca do- 
mu. Rozmawiamy właśnie z ta- 
kim potentatem z ul. Dzielnej 79. 
Jest to pan Tadeusz Osiński. 
Pan Osiński nie zna wielu na- 
zwisk. Podajemy więc tylko te, 
które mu coś przypomniały. 
Pierwszy znajomy na liście to 
Hitler. Wiem, wiem — powiada 
Osiński — Kanclerz Rzeszy Nie- 
mieckiej. Twórca pogromu żydow 
skiego oraz rewolucji. 
Kusociński? — Doskonały pol- 
ski biegacz, zwycięzca Nurmiego 
i innych. ` 
Kiepurx? —- Doskonały śpie- 
wak polski, takich się można wię- 
cej nie spodziewać. 

Lenin? — To był komunista. 
Mussolini? — Jest to dyktator 
Włoch. 

Nurmi? — Fiński biegacz świa 
ta na długie dystanse. 

Piłsudzki? — Pierwszy marsza- 
łek Polski. 

Smosarska? — Jedna z najlep- 


W. W. — policjant 


Idąc już temi stopniami hie- 
rarchji, po dozorcy zwracamy 
się do policjanta. Pan W. W. jest 
posterunkowym. Zastajemy go w 
domu. Zgóry oświadcza nam, że 
nie wszystko będzie wiedział, po- 
zatem nie o wszystkich będzie 
chciał mówić. Nie pozwala pytać, 
tylko sam bierze listę nazwisk i 
dyktuje nam swoje odpowiedzi. 

Pierwsza dotyczy  Curie-Skło- 
dowskiej. 

— Pierwsza kobieta w świe- 
cie, — mówi p. W. W. — wyna- 
lazła rad dla walki z rakiem, 
dzięki jej inicjatywie mamy w 
Polsce pierwszy zakład radowy, 
który niejednego człowieka ura- 
tował od tej strasznej choroby. 

Piłsudski? — Od lat dziecin- 
nych był wrogiem najazdu rc- 
syjskiego. Zaprzysiągł sobie wy- 
walczyć Niepodległa Polskę, nie 
politycznie, lecz zbrojnie. Dzięki 
niemu Polska jest niepodległa i 
silna ze stałym i silnym rządem 
niezależnym politycznie od wiel- 
kich mocarstw, gdyż co Liga 
Narodów nie mogła doprowadzić 
do porządku, do stanu pokojowe- 
go pomiędzy Rosją, a Połską, a 
Polską i "Niemcami, to Marsza- 
łek Piłsudski pokazał światu, że 
sam potrafi doprowadzić. 

Paderewski? — Pierwszy oby- 
watel, który na wezwanie narodu 
przybył do Polski i dzięki swej 
popularności wśród naredu dru- 
giej półkóli niejedno niemowlę : 
matkę uratował od śmierci, za co 
naród został mu niewdzięczny, 
przez co opuścił kraj z żalem. ' 

Sienkiewicz? Twórca „Og- 
niem i Mieczem“, w dziele swem 
przypomniał sztukę wojenną na- 
rodu polskiego. W. tym czasie, kie 


można|tał i znali go nawet zagranicą. ; 


> 
szych polskieh artystek filme- 
wych. 7 
Sztekker? — Mistrz Polski i 
świata całego w ciężkiej atletyce. 
Skarżyński? — Dlatego jest za- 
służony, że przeleciał Atlantyk. 
Sienkiewicz? — Polski powie-, 
ściopisarz. i 
Witos? — Były premjer chłop- 
ski, były więzień brzeski. 
Węgrzyn? — Polski artysta file 
mowy i sceniczny. Dobrze grał na 
„10 z Pawiaka“. 
Wigura i Żwirko? 


s 


— Dwaj bo- 


haterscy lotnicy, którzy zginęli 
śmiercią lotników. i 
"Żeromski? — Twórca „Popio- 
łów”. , 


O tych, których tu nie wymie- 
niliśmy, p. Osiński nie nie potra- 
fił powiedzieć. Nie słyszał o ta- 
kich. Dobór wiadomości dozorcy. 
domu z ul. Dzielnej jest trochę 
niezwykły. Np. nie słyszał on nie 
o Paderewskim, a przy Żeromskim 
potrafi nawet wymienić tytuł 
książki, l 


z IV komisarjatu 


dy najeźdźca najwięcej naród u- 
ciskał, to młodzież jego dzieła czy 
tała i przez to nie zapominała o 
walce z najazdem i przy wskrze- 
szeniu Polski przez jego dzieła 
przygotowana była teoretycznie 
do walki z najeźdźcami. 

Skarżyński? — To kapitan jest. 
Pokazał światu odwagę i energję 
narodu polskiego, gdyż na pol- 
skiej awionetce przebył Atlantyk, 
a przed nim i po nim takiego 
śmiałka świat niema. Dzięki nie- 
mu awionetki polskie w produk- 
cji mają powodzenie zagranicą. 

Sztekker? — Ten reprezentuje 
polskie barwy we wszystkich sto- 
licach obcych państw i jako pol- 
ski zapaśnik swoją siłą, szkołą i 
taktyką wzbudza podziw o na- 
szym narodzie wśród innych na- 
rodów. 

Witos? Przebudził chłop- 
stwo z gnuśnego snu i poprowa- 
dził do walki z wrogami i był kil- 
kakrotnym premjerem. W czasie 
najazdu bolszewickiego poprowa- 
dził chłopstwo aż do rozgromie- 
nia wroga 1 zawarcia pokoju, 
czem jest zasłużony narodowi. 

Żwirko i Wigura? — W czasie 
„Challange“ pokazali światu pol- 
skiego lotnictwa i polskiej kon- 
strukcji, czego nam potem inni 
zazdrościli. 

O innych sławnych osobistoś- 
ciach p. W. W. nie chciał, czy 
też nie mógł nam opowiedzieć. 
COE S JEZZAFWENJCHI |WAORAKON 


(zas odnowić 
prenumeratę na 
miesiąc kwiecień 
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Prawosławni żądają so 


+ ZE O, 


poru 


Rozwój sekciarstwa 


Wobec tego, że od rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej z 31-go ma- 
ja 1930 r. o zwołaniu Soboru Pra- 
wosławnego upłynęły cztery lata, a 
prace przygotowawcze nie zapowia- 
dają rychłego zwołania, odzywają 
się od czasu do czasu w Świecie 
prawosławnym w Polsce głosy w tej 
sprawie. Ostatnio pos. Sergjusz 
Chrucki, prawosławny Ukrainiec 
wołyński, zwrócił się, jako poseł i 
jako członek Zebrania Przedsoboro- 
wego Kościoła Prawosławnego, do 
Św. Synodu pismem z 26-go marca 
r. b. Poseł Chrucki pisze m. in.: 

„Nie można np. powoływać się na 
to, że trwa praca przygotowawcza 
do Soboru i że skomplikowany cha- 
rakter spraw, które mają być zdecy- 
dowane na Soborze, wymaga dłuż- 
szego zastanowienia się nad niemi. 
Wszyscy przecież wiedzą, że prawie 
połowa Komisyj  przedsoborowych 
ani razu jeszcze nie była zwoływa- 
na, a inne zaledwie tylko rozpoczęty 
swą pracę, chociaż referaty we 
wszystkich sprawach komisyj przed- 
soborowych już od lat kilku leżą go- 
towo w komisjach”... 

„Przykro stwierdzić, że obcenie 
wyższa władzn cerkiewna na żąda- 
nie czynników urzędowych zgodziła 
się na prowadzenie prac przygoto- 
wawoczych do Soboru na iunej dro- 
dze, niż droga soborowa. Całkowite 
zastąpienie Zebrania Przedsoboro- 
wego przez komisję mieszaną, w 
której Cerkiew Prawosławna repre- 
zentowana jest oprócz przedstawi- 
cieli urzędowych jedynie przez swo- 
ich biskupów, zdaniem ogółu wier- 
nych osłabia bezsprzecznie pozycję 
Cerkwi w jej rokowaniach z rzą- 
dem“, 

„Z drugiej strony wroga dla pra- 
wosławja propaganda podnosi, że 
komisja mieszana nie ograniczyła 
się tylko do spraw, związanych z 
zewnętrznem położeniem Cerkwi, do 
czego była wyłącznie powołana, ale 


Funt szterling zwyżkuje 


Dolar również mocniejszy 


Wczoraj po okresie przejścio- 
wej słabości funt angielski po- 
nownie poważnie się wzmocnił, 
co świadczy o tem, że istnieje 
szereg czynników, wpływających 
na zwyżkowanie waluty angiel- 
skiej. Dolar naogół się wzmocnił, 
pozostając jednak stale poniżej 
górnego punktu złota. W związku 
z poważną zwyżką funta i bardzo 
nieznaczną poprawą dolara, wza- 
jemne ustosunkowanie tych 
dwóch walut do siebie ponownie 
wykazuje wyraźną zmianę. 

Na giełdzie warszawskiej noto” 
wano dziś czek na Nowy Jork; 
5,29%4 wobec 5,287; w dniu 
wczorajszym. Kabel wzrósł z 5.29 
do 5.29 i trzy czwarte. Jednocześ" | 


Kronika 


OSOBISTE 

Urzędnik kaliskięgo oddziału Ban- 
ku Polskiego, p. Wacław Kaca, zo- 
stał przeniesiony do Kielc, a na jego 
miejsce przyjechał do Kalisza p. Hen- 
ryk Kałuszkiewicz z Gniezna. 
PRZYMUSOWY NADZÓR PAŃ- 
STWOWY NAD BUHAJAMI W 6- 
OIU GMINACH P. KALISKIEGO 

Miuisterstwo rolnictwa i reform 
rolnych podpisało ustawę © przy- 
musowym nadzorze państwowym nad 
buhajami na terenie sześciu gmin 
pow. kaliskiego: Pamięcin, Opató- 
wek, Kamień, Marchwacz, Staw 1 
Zborów. Kontrolę nad wprowadze- 
niem i wykonaniem ustawy będzie 
miał kaliski Pow. Związek Komu- 
nalny. 

ZAMACH 
NA POSTERUNKOWEGO 

Do będącego w obchodzie na 
Chmielniku posterunkowego p. Pe P 
Sznrmińskiego, jacyś niewykryci jc- 
szeze sprawcy dali pod osłoną nocy 
kilka strzałów rewolweru, postu- 
gując się przytem latarką elektrycz- 
ną dla nabrania lepszego celu. NA 
szczęście wszystkie strzały chybiły. 
Policja czyni poszukiwania , za 
sprawcami napadu. 

ROZBIEGANE KONIE PRZY- 
CZYNĄ NIESZCZĘŚCIA WOŹNICY 

Na szosie Skarszewskiej, pod Ka- 
miał miejsce nieszczęśliwy 


z 


liszem, 


wypadek. Przejeżdżał tamtędy wo-| 13 i 14 bm. odbędą się zawody bo- 


zem, zaprzężonym w parę koni, mie- 
szkanice Wojeicchówka, gm. Tyniec, 
gospodarz Michał Trzęsowski. Na- 
raz konie, spłoszone czemś, poniosły. 
Trzęsowski nie był w stanie opano- 


4 


przedewszyslkiem i najbardziej do-| jest w nieskończoność, 2) praca 
tychczas zajmowała się sprawami | przygotowawcza do Soboru nie jest 
wewnętrznego ustroju Cerkwi, a te! prowadzona przez Zebranie Przed: 
sprawy, zgodnie z kanonami, może |soborowe i 3) sprawy wewnetrznego 
decydować tylko sama Cerkiew t| ustroju Cerkwi rozpatrywane są 
wszelka ingerencja w tych sprawach | niezgodnie z kanonami Cerkwi“. 

ze strony czynników zewnętrznych, | Poseł Chrueki twierdzi, że spowo- 
a tembardziej inowierczych, jest z|du tej zwłoki powstaje rozgorycze- 
natury rzeczy niedopuszczalna i mo-| nie przeciw władzom Cerkwi Pra- 
że wywołać wśród wierzących wiel-| wosławnej, sprzyjające sekciarstwu, 
kie rozczarowanie. Ogół wiernych ij oraz że idea ustroju sobornego jest 
duchowieństwa bardzo jest zaniepo-| jedynym prawdziwym argumentem 
kojony, tem, że: 1) Sobór odkładany | przeciw katolicyzmowi. 


Times „uzasadnia” 


Redukcje kontynzentu bekonów 


„Times“ przytacza wywody o 
niesprawiedliwem upośledzeniu 
Pole: na angiel""*m rynku beko- 
nowym i stwierdza, że obniżenie 
kontyngentów przywozowych na 
bekony polskie wywołało w War- 
szawie niezadowolenie. 

W związku z tem „Times“ usi- 
łuje udowodnić, że obecne kon- 
tyngenty przywozowe dlatzgo są 
mniejsze, gdyż obliczone one zo- 
stały według importu poszczegól- 
nych krajów w ciągu 1932 roku 
oraz w ciągu 5-ciolecia 1927—31. 


Pracodawca otrowiada 


za Straty pracownika niezgłos zonego 
do Ubezpieczalni 


Sąd Najwyższy wydał dwa wyro- 
ki, stanowiące precedens przy usta- 
laniu odpowiedzialności za szkody i 
straty, na jakie został narażony 
pracownik wskutek niezgłoszenia go 
w terminie przez pracodawcę do u- 
bezpieczenia. s 

W myśl pierwszego, pracodawca 


Tymczasowo obliczone kontyngen 
ty, jakie były w mocy do dnia 1 
kwietnia, opierały się jedynie na 
ostatnim kwartale 1032 roku. Za- 
równo Polska, jak i Litwa zmacz- 
nie powiększyły swój wywóz be- 
konów do W. Brytanji w ciągu 
ostatnich lat i skutek tego korzy- 
stały dotychczas z uprzywilejowa 
nia kontyngentowego w porówna- 
niu z Danja i innemi krajami, od- 
dawna wprowadzonemi na angiel 
skim rynku bekonowym. 


jest obowiązany zgłosić pracowni- 
ków do ubezpieczenia i odpowiada 
materjalnie za szkody, wyrządzone 
pracownikowi przez zaniedbanie te 
go obowiązku, gdy tymczasem pra- 
cownik ma prawo zgłaszania się do 
ubezpieczenia, ale niewykorzystanie 
tego prawa nie zwalnia pracodawcy 
od odpowiedzialności. 

Drugi wyrok orzeka, że sprawy 
wynikłe na tle powyższem, jako ści- 
śle związane ze stosunkiem pracy i z 
tego stosunku wynikające—podlegu- 


ZDNIA 
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Standaryzacja 
wywozu artykułów 


rolnych 

W dniu 6 b. m. odbyła się w Pań- 
stwowym Instytucie Eksportowym 
konferencja w sprawie standaryza- 
cji konserw ogórkowych, w której 
wzięli udział zainteresowani wy- 
twórcy, przedstawiciele Związku 
Przemysła Konserwowego oraz dele- 
gaci resortów gospodarczych. 

Przedstawieiel Ministerstwa Rol- 
nictwa w przemówieniu swem pod- 
kreŚlił, że standaryzacja konserw o- 
górkowych stała się pilną koniecz- 
nością, musi mieć jednak charakter 
dobrowolny, polegający na zobowią- 
zaniu się wytwórców do przestrze- 
gania pewnych minimalnych wymo- 
gów jakościowych i poddania się fa- 
chowej kontroli. 

Po dyskusji zebrani wypowiedzie- 
li się za wprowadzeniem pewnych 
norm jakościowych, które będą obo- 
wiązywały już w sezonie bieżącym. 


| 


Komendzntka 


„Strzelca Fińskiego" 
w Warszawie 


W dniu dzisiejszym przybywa 
wo Warszawy komendantka żeń- 
skiej organizacji obrony krajowej 
Finlandji, p. Luokonen. Komen- 
dantka żeńskiego „Strzelca Fiń- 


skiego“ przybywa do Polski na 
zaproszenie naszej organizacji 
strzeleckiej i zwiedzi szereg 


ośrodków kraju. 


Kredyty krótkoterminowe 
dla kupiectwa 


Stowarzyszenie Kupców Pol- 
skich podjęło w Komunalnej Ka- 
sie Oszczędności m. st. Warsza- 
wy starania o uruchomienie 
krótkoterminowych kredytów dla 
kupiectwa. Jak słychać, stara- 
nia łe uwieńczone zostały po- 
myślnym rezultatem. Pierwsze 
kredyty mają być udzielone już 
w połowie kwietnia r. b. Kredy- 
ty te mają być gwarantowane hi- 
potecznie, a spłata ich ma być 
dokonywana w 10 ratach kwar- 
talnych. Przy udzielaniu kredy- 
tów tych mają być szczególnie 


Srana K NN ZOZ Z Z 


ja również właściwości Sądów | uwzględniane potrzeby handlu 
nie Londyn poważnie wzrósł z Pracy. średniego. 
27,27 do 27.37. 
W Paryżu notowano N. Jork 


przy dzisiejszem otwarciu 15.16 
wubec 15.14 i trzy czwarte przy 
wczorajszem zamknięciu. Londyn 
wzrósł z 78.08 do 78.45. 


W Londynie notowano N. cork 
dziś przy otwarciu 5.17 i jedna 
ósma wobec 5.15 i dziewięć sze- 
snastych przy wczorajszem zam- 
knięciu, Paryż zaś 78.40 wubec 
78.09. Cena złota spadła z 135/1 
do 134/7. 


W Zurychu notowano dziś urzę 
dowo N. Jork — 3.09 wobec 3.08 
i jedna czwarta wczoraj, Londyn 
zaś — 15.97 wobec 15.88. 


Kaliska 


wać sytuacji i sam spadł z wozu, do- 
znając złamania nogi i ręki. Po- 
szwankowanego na zdrowiu przywie- 
ziono do szpitala w Kaliszu, 


LIKWIDACJA 
TAJNEJ GORZELNI 

Dnia 4 bm. we wsi Nowy Boro- 
wiec, pow. konińskiego, została wy- 
kryta u Kazimierza Rittera tajna 
gorze!nia. Policja skonfiskowała ca- 
ły aparat, będący w użyciu, zacier 
oraz kilkadziesiąt butelek wyprodu- 
kowanego spirytusu. 

DANCING W „EUROPIE“ 

W niedzielę, dnia 8 bm., odbędzie 
sią w restauracji „Europa“ dancing 
na rzecz T-wa Dobroczynności i o- 
ckronki „Ognisko“. 

POŻARY 

We wsi Chlewo, gm. Staw, w za- 
grodzie Franciszka Klimczaka wy- 
buchł pożar. Spaliła się obora i sto- 
doła pod jednym dachem oraz kro- 


| W pociągach podmiejskich na 
p linji Warszawa —.Pruszków — 
i Grodzisk, grasuje już od kilku 
tygodni jakiś elegancko ubrany 
młodzieniec, lat około 30-tu, wy: 
soki, Brunet. Zwraca się on do 
podróżnych, najczęściej do ko- 
biet, pokazuje banknot 50-cio zło 
towy i oświadcza, że musi za- 


płacić konduktorowi karę, 5 — 8 
zł., które 


zwróci w Warszawie. 


POPULARNA P.:ELG 


CE 
sim 


do 


NA ZIELO 


Piłka nożna 


POLACY Z EMIGRACJI PRZED 
IGRZYSKAMI W WARSZAWIE 
Na sportowych igrzyskach Pola- 
ków z zagranicy, które odbędą się w 
lipcu b. r. w stolicy, wystąpi praw- 
dopodobn'e reprczentacyjna drużyna 
piłkarska Polaków z Saksonii. 
W Bornie kolo Lpska zawiązał się 
„Polski Klub Robotniczy Sportowy”, 
skupiający liczne grono młodzieży, 
zrzeszonej dotąd w klubach nie- 
m.eckich. 

MINUTOWA PRZERWA 
NA DZISIEJSZYCH MECZACH 


wa, dwie świnie i 10 kur. Straty| Polski Zw. Pilki Nożnej zdecydo- 
500zł wał — dla uczczenia pamięci znane- 
s s = „| go działacza piłkarskiego, ś. p. inż. 
Dnin 5 bm, » godz. 18.40, w skła- Christelbanera — zarządzić na wszy- 


dzie starego żelaza i szmat, nale- 
żącym do Michała Orzechowskiego, 
przy ul. Czaszkowskiej 10, wybuch! 
pożar, który przybyła Straż Ognio- 
wa ugasiła. Straty niewielkie. 
O MISTRZOSTWO M. KALISZA 
TURNIEJ BOKSERSKI 
Wzorem lat ubiegłych, w dniael 


stkich meczach piłkarskich, jakie ro- 
zegrane będą w dniu dzisiejszym — 
jedno - m nutową przerwę. 

PRZYJAZD VIENNY DO KRAKOWA 

ODWOŁANY 

W dniach 14 i 15 b. m. bawić mia- 
ia w Krakowie drużyna piłkarska au- 
strjacka Vienna, przyjazd jej przelo- 


nieustalony termin. Prawdopedobnie 
'ednak Vienna przyjedzie na Zielone 
świ:ęta. 

SKŁAD WARSZAWIANKI 

ŚNA DZISIEJSZY MECZ Z WISŁĄ 
Dziś, w niedzielę, na boisku Legji. 
o godz. l6-ej odbędzie się mecz li- 
gowy pomiędzy Warszawianką a Wi- 


kserskie o mistrzostwo m. Kalisza, 
oraz o nagrodę, ufundowaną przez 
miejski komitet WF. i PW. Zawody 
odbędą się w sali gimnastycznej 20 
ps. R. 
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RZYMKA 


WE 


ją się trzy kraje: Czechosłowacja, Ju- 
żony został na dalszy, dotąd eA sr l 


Oszust kolejowy 


Gdy pociąg zatrzymuje 
najtiitszej stacji, w Piastowie, 
Włochach i Pruszkowie, oszust, 
który pożyczył pieniądze od pa- 
se*ra, momentalnie wyskakuje 
i znika. 


się na 


W podobny sposób oszukanych 
zostało już kilkanaście osób, lecz 
tylko 3 — złożyły o tem zarzeldo- 
wanie w I komis. kolejowym. 


T 


NE ŚWIĄTKI 
Pod protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
17.V — 26.V 1938 r. 


Połączona ze zwiedzaniem: NEAPOLU, PADWY I WENECJI. 


Cena Od zł BB5.— 


Zapisy przyjmują i informacji udzielają Akcja Katolicka w Pelplinie 


WATFONS-LITS CGOK, Warszawa, Krak. Przedm. 42 44 


$port 


słą. Drużyna stołeczna 
walki w skladzie: Jachimek (Talar- 
czyk), Pawlak, Rusin, Materski, 
Wielgusiak — Cham I, Stollenwerk 
— Piliszek — Kotkowski — Prosa- 
tor — Wieczorek. Sędziować będzie 
p. Staliński z Poznania. 


3ŻOKS 


BÓJKA NA MECZU  BOKSERSKIM 
W MYSŁOWICACH 

W tych dniach odbył się w Mysło- 
wicach mecz bokserski pom.ędzy 
piesciarzami 06 Mysłowice a BKS z 
Nowego Bytomia. 

Mecz zakończył się wynik'em re- 
misowym 10:10. Po meczu powstała 
wśród publiczności zacięta bójka na 
tle różnicy zdań co do orzeczeń sę- 
dziów. Interwencja policji położyła 
kres awanturom. 

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
W HAZENIE 

Organizatorem tegorocznych mi- 
strzostw świata w hazenie jest Cze- 
chosłowacja. 

W hazenie o tytuł mistrza ubiega- 


wysłąpi do 


gosławja i Polska. Najpierw spotkać 
się ma polska reprezentacja z jugo- 
słowiańską, przytem — drużyna zwy 
cięska stanie do walki finałowej z 
Czeszkami. 

Polski Zw. Gier Sportowych zapro 
ponował, aby mecz Polska — Jugo- 
sławja odbył się w dniu 30 czerwca 
lub I lipca w Pradze. 
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Krwawe zajście 
na tle romantycznem 


Przy ul. Nowogrodzkiej 18, w 
pracowni Antoniego Zielińskiego, 
klient jego, Józef  Komendar- 
czyk, fryzjer (Nowy Świat 72), w 
czasie wspólnej libacji, zaczął u- 
mizgać się do żony Zielińskiego, 
Marji. W pewnym momencie Ko- 
mendarczyk nachylił się, chcąc 
się umówić na spotkanie z Zie- 
lińską. Zazdrosny mąż, przypusz- 
czając, że fryzjer pocałował żo- 
nę w twarz, zwrócił uwagę. Wte- 
dy Komendarczyk uderzył Zieliń- 
skiego „bykiem“, poczem porwał 
scyzoryk. Szewce uzbroił się w 


nóż. Wynikła wspólna bójka, w 
czasie której Zieliński zadał K. 
ranę ciętą tylnej części głowy. 
Zajście zlikwidował policjant, 
przeprowadzając szewca i fryzje- 
ra do 13-go komis., gdzie sporzą- 
dzono protokół. A 


Następnie rannego opatrzył Je- 
karz Pogotowia i przewiózł do 
szpitala Dz. Jezus. 


W czasie awantury fryzjer bro= 
nił się krzesłem przed Zielińskim, 
który uzbrojony był w kubeł z 
wodą. i 


Przywłaszczył 20.000 zł. 
Skrzętny urzednik M. S$. Wojsk. 


Na wokandę Sądu Okręgowego 
wypłynie jutro sprawa jednego z 
nieprzeciętnych _ hoehstaplerów, 
b. urzędnika cywilnego Min. Spr. 
Wojskowych, Stelana Żołnowskie 
go. 

Po przeprowadzonej w lipcu u- 
biegłego roku kontroli, Żołnow- 


skiemu dowiedziono, że fałszując 
dowody kasowe przywłaszczył so- 
bie około 20.000 zł. Został on a- 
resztowany i z więzienia odpowią 
dać będzie o fałsz j przywłaszcze- 
nie. 

Jako obrońca wystąpi adw. Le- 
derman. 


Aresztowanie ziemianina-miljonera 
za utrudnianie śledztwa 


Z nakazu sędziego śledczego 
dla spraw szczególnej wagi, 
Przewłockiego, aresztowany zo- 
stał w dniu wczorajszym i osa- 
dzony na „Pawiaku“ zamożny 
ziemianin i właściciel licznych 
nieruchomości w Warszawie, W. 
Pacek. Aresztowanie to nastąpi- 
ło za utrudnianie śledztwa w 
głośnej aferze handlowej, wynik- 
łej na tle dzierżawy bufetu 
dworca Głównego w Warszawie. 
Pacek, jako wspólnik *dzierżaw- 
czyni bufetu  Gołąbiowskiej o- 
skarżony został przez nią o po- 


pełnienie malwersacyj sięgają- 
cych cyfry pół miljona zł. 

Pretensje te zabezpieczone zo. 
stały na majątku ziemskim Pac- 
ka pod Raszynem i kilku jego 
domach w Warszawie. Miljoner 
Pacek znajdował się na wolności 
do rozprawy za wysoką kaucją. 
Jak się jednak okazało zwolnie- 
nie go z aresztu prewencyjnego 
wykorzystywał on dla zacierania 
śladów przestępstwa i z tych po- 
wodów decyzją władz sądowo . 
śledczych osadzono Packa po- 
nownie w więzieniu. 


Samobójstwo 


zredukowanego urzędnika 


46-letni Ojzer Lect (Chłodna 
17) został zredukowany przed kil- 
ku miesiącami w kantorze wymia 
ny Salomona Korngolda (Bielań- 
ska 7), gdzie pracował, jako u- 
rzędnik. Zrozpaczony L. wczoraj 
przyszedł do fabryki obuwia 
szwagra swego, Szlamy Blumen- 
tala (Mławska 10). Tam, korzy- 
stając z samotności, powiesił się 
na sznurku,  umocowanym do 
szczebla drabiny. Gdy zaniepoka- 


cią męża, przyszła do fabryki i 
zastała męża wiszącego, wszązęła 
alarm. Lekarz prywatny stwier. 
dził śmierć. Oprócz żony L. pozo- 
stawił dwoje dzieci. Zauważyć 
należy, iż Lect przez dwa lata 
był członkiem Tow. „Ostatniej 
Wzajemnej Przysługi*, lecz wsku 
tek niepłacenia składek, został w 
ub. środę wykreślony z listy 
członków. Na miejsce tragicznej 
„mierci przybył przedstawiciel tej 


jona żona L. dłuższą „amiezko | zieri p E. Leszczyński, 


domy śreżą zawaleniem 


200 mieszxańców otrzymało natychmiastowy 
naxaz opuszczen a loxali 


Starostwo grodzkie Warszawa - 
Południe zaalarmowane zostało 
przez władze budowlane w spra- 
wie groźby zawalenia dwóch bu- 
dowli. Urząd |Inspekcyjno - Bu- 
dowlany zarządu miejskiego u- 
znał za niebezpieczny stan nieru- 


r chom-ści trzechpiętrowej przy ul. 


Wroniej Nr. 24 róg Łuckiej, oraz 
domu przy ul. Prostej 18. Staro- 
stwo wysłało nakazy opuszczenia 
zagrożonych lukali przez miesz- 


kańców tych posesyj. W domu 
przy ul. Wroniej zamieszkuje 180 
osób, zaś przy ul. Prostej 30 osób. 
Ewakuacja przeprowadzona bę- 
dzie już w bieżącym tygodniu, po- 
czem straż ogniowa przystąpi do 
rozbiórki budynków, grożących za 
waleniem. 

Narazie przedsięwzięto tym: 
czasowe śrcedki ostrożneści, okala 
jąc domy - rudery drewnianem 
parkanami. 


Odbieranie numerów rowerowych 


na r. 1933 


Od niedzieli, 8 b. m, wszyecy 
rowerzyści, którzy nie zamienili 
zeszłorocznych numerów rowero- 
wych na nowe numery na r. 1934, 
będą zatrzymywani przez funkcjo 
narjuszów P. P. Rowerzystom tym 
będą odbierane zeszłoroczne nu- 
mery; pozatem sporządzane będą 
protokuły w celu ukarania win- 
nych. 

Aczkolwiek wymiana numerów 
trwa już od 8 marca, na ogólną 
ilość przeszło 10.000 wydanych w 
r. 2. numerów rowerowych, zgłosi- 
ło się w terminie zaledwie około 
2,600 rowerzystów. 

Dział ruchu kołowego zarządu 
miejskiego w dalszym ciągu bę- 
dzie wymieniał stare znaki rowe- 
rowe ha nowe, rowerzyści powinni 


z. 


Podróżuj 


samolotem 


jednak pamiętać o tem, że obec- 
nie nie wolno im korzystać z ro- 
werów zacpatrzonych w stare 
znaki. 


Pokład; 


Węgla kamiennego 
w lukelskiem 


Jak się dowiadujemy, w naj: 
bliższym czasie mają być podjęte 
poszukiwania węgla kamiennego 
na obszarze województwa lubel- 
skiego. Geologowie polscy, bada- 
jacy w Lubelskiem budowę skał, 
położonych na wschód od Wisły, 
natrafili na ślady węgla kamien: 
nego. Według zgodnej opinji uczo- 
nych, węgiel ten nie może być u- 
ważany za naniesiony, lecz za 
stanowiący część składową struk- 
tury tamtejszych okolic. 

Poszukiwania pokiadów węgla 
zamiennego w Lubelskiem mają 
być podjęte jeszcze w bieżącym 
miesiącu. 
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Paryż w marcu. 

Kiedy przybyłam do słynnej fir- 
my Schiaparelli, wyroczni w dzie- 
dzinie sportowych ubrań i spacero- 
wych strojów, uderzyła mnie w ca- 
łem urzadzeniu wnętrza — wicika 
prostota, komfort i ład! Pokryte 
skórą, łatwe do przenoszenia meble, 
nieozdobione niczem powierzchnie 
ścian i duże lampy z reflektorami 
mają w sobie powagę i jakby Świa- 
domość swego znaczenia! Z okien 
roztacza się widok na rue de la 
Paix (marzenie tylu kobiet), wzdłuż 
której ciagnę się dłagim szeregiem 
sklepy z najpiękniejszemi klejnota- 
mi lub areydziełami mody. 


Zoologiczne wpływy 


Moda, szukając dla swego na- 
tchnienia wzorów, zwracała się 
zwykle do przeszłości, do dawnych 
strojów, albo ludowych ubrań, lub 
w krajach mniej cywilizowanych 
brała pomysły dla naszych sukien, 
kapeluszy i okryć. 

Pani Schiaparelli, która jest A- 
merykanką (jej firma jest jedyną 
wielką endzoziemską firmą w Pary- 
żu), rzuciła swój wzrok na skrom- 
nych naszych ziemskich towarzyszy, 
na rzesze ptaszków i na micszkań- 
oów wodnych przestrzeni. 

Kolekcja jej demi-sezonowa, za- 
tytułowana „Burza“, posiada liczne 
modele, które tym lub owym szcze- 
gółem, taką lub inną linją przypo- 
minają sylwetki ptaków lub kształ- 
ty ryb. 

Kolory letnich sukien wzorują się 
na upierzeniu ptasiem; papużki i 
kanarki dostarczają barwnych po- 
mysłów dia plażowych tualet i stro- 
jów na wieś i do wód. 

Kostjumy 

Kostjumy Sehiaparcili odznacza- 
ja się króciutkiemi żakiecikami i 
spólniczkami gładkiemi, które są 
zapięte z lewego boku, nieco ku ty- 
towi, na duży klips. 

Innym pomysłem są spódniczki, 
rwiązane na kokardkę: a więc sty- 
u mamy dwie patki, które się wia- 
tą,ale ponieważ wyglądałoby to nic- 
tudnie pod żakiecikiem, który odsta- 
wałby w tem miejscu, żakiceik ma 
małe, trójkątne wycięcie, niby o- 
kienko, przez które wystaje kokard- 
ka, przypominając trochę ogonek... 

W modelach Schiaparelli zarówno 
bluzki, jak suknie zakończone są u 
zóry wiążącemi się pasami tego sa- 
mego materjału, związania te wy- 
rzucane są na okrycie lub Żakiet, 
zo usuwa konieczność nabywania o- 
zobnych szarf lub kokard. 


Balowe tualety 

Tualety balowe podzielić można 
na dwa działy, jedne z nich są bar- 
dzo wąskie, w skosy, głądkie i tak 
jak prześcieradło obwijające baia 
zobiecą, która wydaje się SE 
<embardziej, że przedłuża ją jeszcze 
tren, a nie przecina w stanie pasek; 
mny dział złożony jest z sukien, do- 
zykających tylko ziemi, 

Spódniec są równie wąskio w bio- 
drach i zwężające 512 JESZcze ku do- 
towi, chodzić w nich byłoby wielką 
sztuką, gdyby nie trójkątne rozcię- 
cie styłu u dołu suku, To rozcię- 
sie zapełnione jest taftowym, pliso- 
wanym spodem, który Przy „chodze- 
niu szeleści i rozchyla się, jak bar- 
monijka, przypominając sterczą cy 
ptasi ogonek! i 

„W tej sukni doskonale Się pea 
czy* — upowniała na pokazie Ko- 
lekcji panna sklepowa i znalazła SIĘ 
klientka, która dla dancingu obsta- 
lowała ten model! 


Połączenia kolorów 


Połączenia kolorów w kostjumach 
są poniekąd specjalnością firmy 
Schiaparelli, % mianowicie: 

Kostjum biały, wełniany, do nie- 
go bluzka szafirowa w białe groszki. 

Kostjum granatowy, bluzeczka 
blado-cytrynowa. 

Tailleur bronzowy, bluzka biała 
z czerwonem. © 

Tailleur popielaty, bluzka różo- 
wa, w odcieniu. „vieuzerose*. 

Kostjum blado-niebieski, bluzecz- 
ka bronzowa. 3 j 

Wszystkie te połączenia do gpa- 
cerowych kostjamów nadzwyczajnie 
są efektowne. 
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Przeciw obstrukcji,  hemoroidom. 
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, 
zaleca się picie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa“ kil- 
ka razy dziennie. Żądać w apt. i dr. 
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Model Nr. 1. 


Okrycie „Trois-quarts“ z grubej 
wełny granatowej, szerokie u dolu 
i ujęte paskiem skórzanym graña- 
towym. Zwróćmy uwagę na orygi- 
nalną ozdobę tego płaszczyka: idą- 
cy sprzodu szeroki pas materjału 
rozszerza się u góry i u dołu na 
wzór kielicha; szerokie wyłogi na- 
dają sportowo-spacerowy charakter 
okryciu, rękawy są wąskie 


Model Nr. 2, 


Luźne okrycie futrzane z małp 
1 


farbowanych na stalowo-niebieski 
kolor; do tego płaszczyka trois- 
quarts sukienka jost granatowa. 


Związanie, które widzimy przy SZY!, | www 


nie jest osobno nakładaną szarfą, | 
lub kokardą, ale stanowi z suknią 
jedną całość, i wykłada się na okry- 
cic. Jest to bardzo oryginalny po- 
mysł firmy Schiaparelli. 


Wyszła z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach : 
najnowsza powieść 


T. Dołęgi-Mostowicza 


Trzecia płeć 
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ABC 


Kącik dla pań 


Model Nr. 3. 

Czarny, wizytowy płaszczyk, skra- 
jany ukośnie i zarysowujący kształ- 
ty, przybrany jest przepysznym koł- 
nierzem z dwóch srebrnych lisów, 
upiętych na ramionach tak, że dwie 
lisie głowy znajdują się sprzodu; 
stylu „inkrustowana* w materjale 
draperja spada nieco poniżej stanu. 


Model Nr. 4. 


Szykowny i bardzo strojny pła- 
szczyk, otoczony u góry jakby wał- 
kiem gronostajowym, na który wy- 
rzucona jest zmarszczona klapa, 
stanowiąca cfektowne przybranie, 
zastępujące wyłóg! Drugie przybra- 
nie górnej części okrycia składa się 
z idących ukośnie fałd, które są u 
góry stebnowane, a dalej luźno pu- 
szczone. 

Płaszcz jest zapięty na jeden du- 
ży klips. 
am —EEWENRIEENE +" " zam WEJ 


Odczyty 


Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Zwiazku Oficerów Rezerwy zawia- 
damia swych Członków, iż w dniu 
0 kwietnia r. b. (poniedziałek) o go- 
dzinie 19-ej p. mjr. dypl. Peczkowski 
Mieczysław wygłosi w lokalu Związ= 
ku ul. Wierzbowa 11 m. 32 odczyt. 
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Model Nr. 5. 


Ostatni pomysł moly, wizylowa 
sukienka z  czamego, matowego 
crêpe marocain, pośrodku stanika 
widzimy okrągłe okienko, przez któ- 
re przegląda ciało. Od tego kółka 
niby promienie rozchodzą się fałdy, 
ozdabiające stanik. Idea zupełnie 
nowa i sensacyjna, gdyż z tego cen- 
trum wyłania się cała suknia! 


Model Nr. 6. 


Balowa tualeta z erópe w niebie- 
sko-gołębkowym kolorze  (Bleu-pi- 
geon), krój jest „princesse“, a de- 
kolt „empire“. Tualeta ta jest zu- 
pełnie gładka sprzodu, styłu zaś na 
siedzeniu drobniutkie, krzyżujące się 
Zmarszczenie tworzy tak zwane 
„mid d'abeilles“ (gniazdo pszczół); 
zauważmy efektownie spadające 
brzegi dwóch „panneaux“. Do tej 
sukni malutkie bolerko jest z mater- 
jalu „cellophane* w tonach czerwo- 
no-biało-złotych; rękawy bufiaste 
SĘ z 2 części złożone, a przód śpi” 
czasto zakończony dwoma trójką- 
tami 


Francine. 


fabryki, 
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Encyklopedja kobieca 


Paris-Galant 


Paryż, w marcu 34 r. 
Znakomity pisarz 
Paweł Morand, wydał 
welek, zatytułowany: „l'Europe 
Galante“. Czy znajduje się po- 
wieściopisarz, któremu uśmiech- 
nęłaby się myśl napisania książki 
pod tytułem „Paris - Galant“? 
Tematów do takiej romansowo- 
kryminalistycznej powieści do- 
starczyć może kronika sądowa. 
Awanturnicze przygody młodziut 
kiej morderczyni, Violette Nozie- 
re, które ją ze szkolnej ławki, 
przez danzingi i ,chamres meu- 
blées“, doprowadziły do ojcobój- 
stwa, romanse „pięknego Saszy“ 
Stawiskiego — czyż.to nie naj- 
fantastyczniejsza z powieści? Ale 
nie dość tych sensacyj. W, ostat- 
nich tygodniach rozegrał się dra- 
mat „prawdziwie paryski“, które- 
go bohaterowie należą do sta- 
tecznej, pracowitej i zamożnej 

burżuazji francuskiej, 


„Sentymentalna oaza* 


Właściciel poważnej firmy zbo- 
żowej, pan Herel, całe dni spę- 
dzał w swoim biurze, powracając 
do domu w południe na śniada- 
nie i dopiero wieczorem na 
obiad, co pozwalało jego żonie by 
wać wszędzie Samej, a w Szcze- 
gólności uczęszczać na tańcujące 
herbatki w pierwszorzędnych ho- 
telach. 

Czterdziestopięcioletnia bru- 
netka, szykownie ubrana i podno 
sząca strojność tualet cenną bi- 
żuterją pani Herel znajomiła 
się łatwo z przystojnemi danse- 
rami, których spotykała w mod- 
nych dancingach. Jeden z nich po 
znany w hotelu Carlton, przypadł 
jej szczególnie do gustu. Był to 
trzydziestokilkoleni mężczyzna, 
silnie zbudowany, o spłaszczo- 
nym nosie boksera. Podał się za 
belgijskiego arystokratę i po kil- 
ku spotkaniach stał się dla pani 
Herel ubóstwieniem wszystkich 
męskich zalet. W, zwierzeniach, 
które z tej znajomości uczyniła 
przyjaciółce, pani Herel nazwa- 
ła go swóją „oazą sentymental- 
TA rep 


Randka 


Pewnego dnia, popołudniu pa- 
ni Herel wyszła z domu zapowie- 
dziawszy służącej, że wróci do- 
piero wieczorem, na obiad, co 
zresztą zdarzało się często. Słu- 
żąca pozostała sama w mieszka- 
niu. Około godziny 6-ej zadźwię- 
czał telefon. Służącą ujęła za 
słuchawkę i posłyszała nieznany, 
męski głos. Nieznajomy donosił, 
że pani Herel rozdarła palto i 
poprosiła go, żeby pojechał do 
jej mieszkania po  futrzany 
płaszcz, wobec czego zjawi się 
wkrótce po niego. Istotnie męż- 
czyzna ów przybył niebawem, do- 
ręczył służącej klucze od szafy i 
odebrał z jej rąk futro pani He- 
rel. 

Kiedy wieczorem właściciel fir 
my zbożowej powrócił na obiad. 
nie zastał żony w mieszkaniu. 
Upłynęło kilka godzin oczekiwa- 
nia — nie wracała i nie dawała 
znać o sobie. Zapytane telefonicz 
nie przyjaciółki nie widziały jej 
tego dnid; zaniepokojony pan 
Herel zawiadomił policję o znik- 
nięciu żony. 


Poranna gazeta 


Następnego dnia p. Herel, o 
twierając przy porannej kawie 
gazetę ujrzał na pierwszej stro- 
nicy sensacyjny tytuł: „Zaduszo- 
na kobieta w wannie“, a poniżej 
fotegrafję martwej kobiecej twa- 
rzy. Włosy zjeżyły mu się na gło- 
wie; poznał żonę. Artykuł poda- 
wał następującą historję: 

Około godziny 5-ej do elegance- 
kich pokoi umeblowanych, (które 
w Paryżu noszą niedwuznaczną 
nazwę: „Maison de rendez- 
vous“) zjawiła się szykownie u- 
brana kobieta w towarzystwie 
mężczyzny o spłaszczonym nosie. 
Para ta wynajęła na kilka godzin 
apartamencik, złożony z saloni- 
ku, sypialni i łazienki, za co mę- 
żczyzna zapłacił 75 franków. Po 
upływie godziny mężczyzna ten 
wyszedł z hotelu, uprzedzając w 
biurze, że zaraz wróci. 

Przedwieczorem służąca, przy- 


francuski, anie 5 
zbiór no-|czom jej przedstawił się niszwy- 


ia że klienci już wyszli, 


udała się do apartamenciku. O- 


kly widok: na meblach leżały ró- 
żne części kobiecego ubrania, łóż- 
ko znajdowało się w okropnym 
nieładzie, ale nikogo nie było! 
Służąca skierowała się do łazien- 
ki. W napełnionej wodą wannie 
leżały zastygłe zwłoki kobiece. 
Sprowadzono natychmiast policję 


i lekarza, który _ Skonstatował 
śmierć przez uduszenie. Kobieta 
została najpierw  zaduszona, a 


następnie złożona w wannie. 
Powodem morderstwa była kra 

dzież, gdyż nietylko pieniądze 

znikły, ale i biżuterja, która we- 


60.000 franków, i nawet cen- 
ny kołnierz futrzany na płaszczu 
został oddarty. 


Bransoletka 

Policja paryska rozpoczęła 
śledztwo; wszystkie kawiarnie i 
dancingi Montparnassu i Mont- 
martu zostały przeszukane W Ce- 
lu odnalezienia śladów mężczy- 
zny o bokšerskim nosie. Informa- 
cje o belgijskiem pochodzeniu 
zbrodniarza przeniosły poszukiwa 
nia do Brukseli. Istotnie w jed- 
nym z barów tego miasta ujrza- 
no mężczyznę o spłaszczonym 
nosie w towarzystwie dwudziesto 
pięcioletniej kobiety. Identyfika- 
cja mordercy nie była trudna, to- 
warzyszka jego miała na ręce 
bransoletkę, skradzioną pani He- 
rel. Przestępca nazywa się Piotr 
Nathan i pochodzi z zamożnej 
sfery brukselskich  przemysłow- 
ców; wskutek jego złego prowa- 
dzenia, a szczególniej związku zZ 
Marją Guérin, nazwaną Malou, 
rodzina zerwała z Piotrem Natha 
nem. 


Demoniczna kobieta ? 


Blondynka, o niebieskich ©- 
czach, z których jedno jest 
szklanne, na skutek automobilo- 
wego wypadku, a blizna na czole 
pokryta szminkami, Malou stała 
się złym duchem Nathana. Żądna 
tualet i zbytku, niejednokrotnie 
popchnęła go już do kradzieży, 
a następnie powzięła myśl uda- 
nia się do Paryża, zaopatrzywszy 
się poprzednio w sporą dozę 
chloroformu. 

W Paryżu Malou bywała z Na- 
thanem w dancingach i pierwsza 
zwróciła uwagę na biżuterję pa» 
ni Herel, każąc swemu kochanko- 
wi poznać się z bogatą „burżuj- 
ką“. Malou zmusiła go do przed- 
stawienia się jako hrabia Piotr 
de Narmont d'Offange, do asy- 
stowania lekkomyślnej kobiecie i 
naznaczenia jej rendez-vous. 

W ostatniej chwili Nathanowi 
zabrakło odwagi — nie poszedł! 
Wtedy Malou sama zatelefonowa 
ła do pani Herel w imieniu Nat- 
hana, przepraszając za nieudane 
spotkanie i zaznaczając następ- 
ne, które tak tragicznie miało się 
skończyć dla pani Herel.! 

Właściwie Nathan miał tylko 
uśpić swoją ofiarę, dlaczego 
śmierć nastąpiła, sam dobrze nie 
wie. W zeznaniach swoich przed- 
stawił rzecz w następujący spo- 
sób: „Zbliżyłem się do pani He- 
rei, która zaczynała się rozbie- 
rać i podsunąłem jej pod nos wa- 
tę, przepojoną chloroformem. O- 
na upadła zemdlona, uderzając 
się w głowę. Napełniłem wannę 
wodą 1 zaciągnąłem ją za nogi 
dc wanny. Zcaje mi się, że już 
nie żyła. 

Piotr Nathan wydaje się być 
człowiekiem bez charakteru, i zu 
pełnie opanowany przez Malou, 
w której jest do szaleństwa za- 
ślepirny. 


E A 
JESZCZE JEST NA SKŁADZIE 
rewelacyjna książka 


Stefana SSPWIECKIEGO 


„Swiat nego ducha 
i Wizje przyszłości 
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dług zeznań męża, wynosiła okołe | 
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7 wiosną — jak zwykle — pod- 
noszą się głosy: mikrofony na uli- 
5 FR. 
ce! chcemy transmisyj z wolnego 


powietrza! A radjo, zdawałoby się, 
puszcza te wezwania mimo uszu, jak 
wskazują programy, dajace bardzo 
zrzadka jakaś uroczystość lub za- 
wody sportowe z tej dziedziny słu- 
ckowisk. 

Dlaczego? 

Przyczyną nie jest chyba brak 
popularności u radjosłuchaczy. Do- 
bra transmisja ma zawsze mnóstwo 
amatorów, nawet match'ów foot- 
kalkowych wysłuchują z zapałem ta- 
ey, coby nigdy nie poszli ieh oglą- 
dać. Ztej transmisji słuchają z ża- 
lem, świadczącym © zainteresowa- 
niu, o zawiedzionych nadziejach na 
cickawą audycję. Takiego bezpo- 
m n) 


Echo transmisji 
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ID UBAKIEG POLSKIBRAGIO WAKSŁAKA 


HANY TRAKA SPLĘZDID PROGRAM 
HAPIEGOZÓW 
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średniego uczestnietwa akustyezne- 
go w danem zdarzeniu nie zastąpi 
ani w części sucha wiadomość wy- 
aloszona po fakcie przez speakera, 
czy nawet t. zw. reportaż, odczytany 
w studjo. 

Jeśli porównamy transmisję z ty- 
godnikiem kinowym, to wyższością 
jej nad filmem jest równoczesność, 
z jaką otrzymuje się ten obraz słu- 
ciiowy, podczas, głr na ekranie wi- 
dzimy, to, co się już przedtem o- 
było. Wiec jeśli ten reportaż filmc- 


wy jest niewatpliwie lubiany (o ile; 


dobrze zrobiony), tem więcej siły 
atrakeyjnej ma reportaż radjowy, 
synchroniczny. 

Przykładem, do jakiego stopnia 
słuchacz reportażu może się czuć 
przeniesionym w miejsce, z którego 


z Jasnej Góry 
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Radjogramy z podziękowaniem od p. 
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Maxa Jordana (górny), przedsta- 


q 
n 


wiciela National Broadcasting Company na Europe z Bazylei i z centrali 


N. B. C. (dolny), z New Yorku, po 


transmisji nabożeństwa sprzed Cu- 


downego Obrazu M. B. Częstochowskiej do Ameryki Północnej. 


Z tyg 


Okres świąteczny przyniósł tyle 
ciekawych audycyj, że trudno jest 
zdać zo wszystkich sprawę, zwła- 
szcza, że fizyczną niemożliwością by- 
ło wszystkich, choćby tylko najważ- 
niejszych, wysłuchać. Każdy radjo- 
słuchacz zachował z tego tygodnia 
Sporo intercsujących wrażeń. 


OPERA I OPERETKA 
W części muzycznej na pierwszem 
miejseu stoi czwartkowa transmisja 
z La Scali, w czasie której usłysze- 
liśmy niemał zupełnie ogółowi nie- 
znaną operę Gounoda „Romeo i Ju- 
lja“. Farncuzi stawiają ją wyżej od 


„Fausta“ — słuchacz polski nie 
mógłby podzielić tej oceny: ma 
wprawdzie więcej napięcia drama- 


tycznego, ale mniej treści muzycznej, 
zwłaszcza jeśli chodzi o orkiestrę; 
zato jest znakomitem polem popisu 
dla śpiewaków. Pod tym też wzglę- 
dem była to chyba najpiękniejsza 
ze wszystkich dotychczasowych 
transmisyj medjolańskich. 

Drugim przebojem tygodnia była 
transmilowana w poniedziałek Z 
Wiednia Straussowska „Zemsta nie- 
toperza“, świctnie obsadzona i zna- 
kemicie odegrana. Do lepszych au- 
dyeyj operetkowych, nadawanych ze 
studja warszawskiego, należała tak- 
że „Księżna Chicago" (w środy). w 
bilansie więc ogólnym — trzy piusy. 

MUZYKA NOWA 

Na czele audycyj konecrtowych, 
wymienimy- piątkowy koucert Lil- 
hurmoniczny z występem IProkol je- 
wa, którego twórczości był wyłącz 
nie poświęcony. Kro pamięta p.erw- 
sze koncerty w Filharmonji, na któ- 
rych publiczneść polska zapoznawa- 
łu sie z Prokofjew»m — mniej wię- 


- 


pewnem zdziwieniem stwierdzić, że 
to, co mu się wówczas wydawało 
obce i trudne do strawienia, dziś 
całkiem już inaczej działa na ucho. 
Coprawda, program wypełniły w po- 


łowie dzicła z młodszego okresu 
kompozytora: przemiły gawot z 
symfonji Klasycznej (zresztą nic- 


mal nic jeszeze nie mający w sobie 
z modernizmu), jest dziś znany i 
bliski prawie każdemu, a także pier- 
wszy koncert fortepianowy został 
mocno spopularyzowany, dzięki liez- 
nym audycjom. Być może, że tego 
rodzaju układ programu, stopniowo 
nas wprowadzający w ‘atmosfere 
symfonji Il-ciej, zbiiżył do niej słu- 
chacza (a mamy tu na myśli szeroki 
ogół, w stosunku do muzyki nowo- 
czesnej nicufny I wrogi): w każdym 
razie dzieło to wywierało wrażenie 
moene, jakkolwiek w transmisji ra- 
djowej występowało w formie dość 
pokawałkowanej, wskutek zanikania 
w głośmku czy słuchawce nuansów 
odgrywanych pianissimo. 


Na polu propagandy muzyki no- 
woczesnej ma radjo przed sobą pole 
działania ogromne. a poniekąd na- 
wet monopolistyczne, jeśli chodzi o 
społeczeństwa takie, jak polskie, w 
których koncertów symfonicznych 
nie bywa zbyt wiele, a i na tych, 
które są, nie bywa zbytniego na- 
Voku (przypomnijmy sobie tylko 
niejednokrotnie pastki w sali Fil- 
harmonii Warszawskiej jeszeze przed 
rozpoczęciem działalności Polskiego 
Radja). W tych warunkach stycz- 
ność z muzyką nową ograniczona 
jest do niclieznej tylko elity, ogół 
pozostaje od niej daleki i dopiero 
dzięki radju może się z nią zazna- 
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nadaje się transmisje, może służyć 
fnkf, że paryżanie stojący przed 
głośnikami ulieznemi, przy transmi- 
towaniu przebiegu pogrzebu Króla 
Alberta z Belgji. skoro speaker po- 
wiedział: „Woicei le roi — pozdej- 
mowali kapelusze- Był to wogóle 
wspaniały reportaż, zarówno pod 
względem technicznym, jak i spea- 
kerskim przygotowany i wykonany 
po mistrzowsku. 30 mikrofonów i 


Wacław Frenkiel 


redaktorem 
„Nowego Radjoamatora* 


W dniu 10-tym kwietnia ukaże się 
i-szy numer  miesiocznika „Nowy 
Radjoamator', poświęconego zagad- 
nieniom technicznym radjofmji, te- 
lewizji i krótkofałarstwu. Redakcję 
tego ozasopisma objął p. Wacław 
Fenkiel, redaktor Skrzynki Tech- 
nicznej Polskiego Radja. Cena pre- 
uumeraty wynosi 3.60 zł. kwartal- 
nice. Administracja: Warszawa, Al. 
Jerozolimska 11. 


mm. 


krofom w roli reportera 


8$-min reporterów pod kierownie- 
twem Theo Fleischmanna dokazało, 
że radjosłuchacze przez 5 godzin z 
zapartym tchem nuezestniczyli w ża- 
łobnej uroczystości. 

Niczawsze oczywiście zdarza się 
ckazja do takiego monstre - repor- 
tago'u, ale widać z tego, jakiemi 
środkami  rozporządza  radjofonja 
belgijska, jeśli mogła zorganizować 
tuką transmisję. 

U nas te rzeczy przedstawiają się 
skromnie. Słyszy się coprawda, że 
jest jakieś auto reporterskie w Pol- 
skiem Radju, że jest kilka mikrofo- 
nów na miejscu transmisji, ale efekt 
bywa zwykle dość nikły i coś na to 
wyglada, że ten dział jest kopeiusz- 
kiem naszej radjofonji. A niesłusz- 
nie! 

Ileż to ciekawych rzeczy się dzie- 
je, które za pośrednictwem radja 
mogłyby mieć sotki tysięcy uezest- 
ników, Wymaga to niewątpliwie 
więcej starania i przedstawia szereg 
trudności, ule spewnością zostanie 
przyjęte z wdzięcznością i uznaniem 
rwzez najszersze koła radjostucha- 
CZY. (wjp). 


SŁUCHAJCIE 


NAJWAŹNIEJSZE AUDY 


CJE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 


s.IV DO SOBOTY 14IV . 


We wtorek (20.57) będziemy mie-; (16.55) 
li transmisje z La Scali („Iszbeau*;,w ponied [ zie 
Oprócz trzech nor-| funiczny muzyki łotewskiej, „a w Pią 
Filharmonji, tek pieśni murzyńskie (16.35) z ob- 
ielny kon jaśmieniami i (17.10) ludowe pieśni 


Mascagniego). ( 
malnych koncertów z. 
na uwagę zasługują: niedz 


čert chóru kośc. św, Krzyża (17.15),' węgierskie. 


poświęcony utworom religijnym J. 
Maklakiewicza, wtorkowy (18,20) 
koncert współczesnej muzyki pol- 
skiej, na którym usłyszymy pieśni i 
utwory fortepianowe L. Różyckiego 
(odegrane przez kompozytora), So- 
botni półgodzinny (21.00) koncert 
Chopinowski H. Sztompki, który 
transmitowany będzie na Francję, 
Włochy i Stany Zj. A. P., oraz we 
czwartek, (20.02) VI koncert symfo- 
niczny z cyklu „Arcydzieła muzycz- 
ne od XVI do XX wieku“ (Weber i 
Schumann). Rzadką sposobność usły 
szenia raz jeszcze Didura da nam 
wieczorny koncert niedzielny (19.52). 

Śmierć nestora kompozytorow an- 
gielskich FKlgara, którego Introduk- 
cję i Allegro na ork. smyczkową sły 
liśmy w niedzielę Palmową z Lon 


dynu, uczci Poznań w poniedziałek 


i (15.55), wykonując jego koncert 
wiolonczelowy. Nadto we wtorek 
(17.15) występuje Poznań z cieka- 


wym koncertem zespolu insurumen- 
tów detych, Lwów nadaje w sobote 
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Koncert  chopinowski Henryka 
Sstompki (141V), transmitowany na 
Francje został cakontraktowany rów- 
nież przez National Broadceslting Com- 
bany za pośrednictwem p. Mava Jorda- 
na, który zorganizował poprzednio 
transnusję z Jasnej Góry, 


loman, ale i miłośnik muzyki nowej 


dopiero tą droga może wybitnie 
rozszerzyć i prawdziwie pogłębić jej 
znajomość. 

PEDAGOGJA W PROGRAMACH 

Ale pedagogja radjowa na ton 
pelu jest rzeczą niezmiernie delikat- 
na i trudna. Naczelnym jej obowiąz- 
wiązkiem powinno być: unikanie 
ogstraszania słuchaczy «l mnzyki 
nowej. "A taki efekt — trzeba to 
stwierdzić — miały niektóre dzieła 
symfoniczne, produkowane w cyklu 
„Muzyka niepodlejłej Polski“, któ- 
re może były ciekawe, ze względów 
cksperymentalnych dla  nielieznej 
garstki fachowców, ale na ogół słu- 
chaczy, nawet garnących się do no- 
wej muzyki, działały deprymująco. 
Może być usprawiedliwione jedno- 
szowe ich nadanie, ale niewłaściwe 
byłoby częstsze karmienie słucha- 
czy taką muzyką, zanim nie zostaną 
odpowiednio przygotowani umiejęt- 
nem prowadzeniem w slyl nowy — 
przedewszystkiem  częstem deron- 
strowaniem i objaśnianiem utworów 
najprzedniejszych i to z odpowied- 
niem stopniowaniem pod względem 
modernistycznego charakteru. 

Aby zresztą słuchać muzyki no- 
wej, trzeba przedewszystkiem umieć 
słuchać i znajdować głębsze zadowo- 
lenie w muzyce wogóle, a w pierw- 
szej linji w muzyce XVIIT i XIX 
wieku. Koncerty pedagogiczne, o ile 
chodzi o tę muzykę, nie powinny o- 
graniczać się tylko do ezwarikowych 
koncertów szkolnych (na  któryeh 
zresztą objaśnienia redukują sie 
bardzo często do prymitywnego mi- 
nimum: czy utwór był w takeie na 
trzy ezy na cztery), ale objąć tak- 
że ogół stuchaczy. T pod tym wzglę- 
dem na wielkie uznanie zasługuje 
wtorkowy koncert wagnerowski, zu- 


cci dziesięć lat temu — musiał} z| jomić, nietylko t. zw. przeciętny a-e wzorowo zorganizowauy: po- 
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trio kameralne, Warszawa 
ziałek (20.02) wieczór sym- 


W przerwie niedzielne- 
go poranku symfoncznego (o 13.00) 
usłyszymy czwartą skolei audycje 
płytową z cyklu „2.000 lat muzyki 
z objaśnieniami. 

Z zakresu muzyki lekkiej wspomni 
my o występie Igo Syma w niedzie- 
lę (18.40) Marji Modzelewskiej w 
poniedziałek (16.55), W środę kon- 
cert walców daje chor warszawskiej 
„Lutni$ (17.20): 

„ Słuchowisko niedzielne („Święco- 
he u gen. Kniaziewicza” o 18.00), 
pióra Przemysława  Mączewskiego, 
wskrzesi ciekawy autentyczny epi- 
zod z epoki, gdy Mickiewicz zazna- 
jamiał przyjaciół z odczytywanemi 
zaTekopisu fragmetami „Pana Ta- 
dusza". Mickiewiczowi również po- 
swięcony będzie piątkowy (w przer- 
wie koncertu z Wilharmonji) odczyt 
K. Górskiego oraz w środę (21.05) 
transmitowany z Wilna VI wieczór 
Mickiewiczowski, na którym do gło 
su dojdą „młodzi“. | Słuchowisko 
czwartkowe (18.10) nadaje Kruków, 
który zradjolonizuje „Poetę* Nico- 
demiego. Na uwagę zasługuje tak- 
że w środę (19.25) odczyt krvtyczny 
Irzykowskiego o współczesnej poezji 
polskiej, jakoteż niedzielny kwa- 
drans literacki (16.45) w gwarze 


i 


górali spod Żywca, nadawany z Kra 
kowa. Lwów oprócz niedzielnej „we- 
sołej fali“ transmitować bedzie druž 
gą wesołą audycję, literacko - mu- 
zyczną, w sobotę (21.45). 


za prelekcją wstępną, każdej części 
programu towarzyszyło również obja- 
śnienie, szkoda tylko, że po utwo- 
rze, a nie przed nim, wygłaszane. 
Ten typ koncertów wartoby zasto- 
sować także do innych kompozyto- 
rów i innych działów muzyki, a nie 
tylko operowej i wokalnej, która o- 
beenie zajmuje gros zainteresowań 
kierownictwa muzycznego P. R. 


Rozwija się wprawdzie — co rów- 
nież z wiclkiem uznaniem podkre- 
ślić trzeba — dział audycyj z płyt, 
połączonych z objaśnieniami. Ale 
pod tym wzgłędem  niezawsze je- 
szeze utrafiono na właściwą linję. 
Szereg tego rodzaju audycyj, nada- 
wanych w ostatnich czasach z obja- 
śnieniami p. Elsnerówny, nie od- 
niósł należytego cefektn, spowodu 
zbyt suchego sposobu ich wygłasza- 
nia; coprawda prelegentka stopnio- 
wo wyzwala się z początkowej mo- 
notonności i słabości głosowej, W 
prelekcjach tych jednak chodzi nie- 
tylko o samą crudyeję prelegenta i 
o pouczenie słuchaczy: trzeba ich 
także zachęcić, przyciągnąć, trzeba 
— propagować. Ileżby zyskały tak- 
że niektóre inne prelekcje muzycz- 


ne, gdyby je ccchował nietylko 
chłodny  intelektualizm, ale także 


pasja ludzi walczących. W Polsce 
muzyczny prelegent radjowy musi 
być bojownikiem kultury muzycz- 
nej, musi działać z siłą sugestywną, 
nie wolno mu bowiem zapominać, że 
pracuje w Środowisku słabo muzy- 
kalnem (a taktemi są, nie bójmy się 
przyznać do tego, nasze miasta i 
nasza inteligencja) i że musi być 
poniekąd apostołem. Tytko pod tym 
warunkiem radjo może skutecznie 
spełniać wielką misję, jaką ma przed 
soba w dziedzinie podniesienia kul- 
tury muzycznej wśród publiczności 
polskiej. 


E dodatek tygodniowy 


Hr. Mazzaglia Cutelli 


ść. KS 


ŻA 
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Wynalazca - konstruktor aparatów akustycznych, 


mag znin 


zainstalowanych o- 


statnio w Polskiem Radjo, którego umiejętności imitatorskie poznali- 
śmy w słuchowisku dla dzieci z niedzieli wielkanocnej, sfotografowa- 
ny w studjo literackiem na Zielnej, przy jednym ze swoich przyrządów. 


O WE LE i T RT ETYCE E, 


Z anten cale 


Miljon taksówek 
nych“. Zakładanie 
djowych w 
skich nabrało w r. ub. rozmachu 
iście amerykańskiego: okazuje sic, 
że około 700.000 samochodów, stano- 
wiących w większości wozy zarobko- 
we, zaopatrzono w ciągu r. 1938 w 
instalacje radjowe rozmaitego typu. 
Bieżący rok 1934 zapowiada, w spe- 
cjalnych wydawnictwach automobilo- 
wycn amerykańskich, zaokrąglenie 
liczby instalacyj radjowych w samo- 
chodach, do olbrzymiej cyfry miljona 
WOZÓW, 

Transmisje zagraniczne 
bezrobotnym w  radjofonji 
skiej. Dyrekcja radjofonji 
skiej w Budapeszcie ogłosiła 


1 pomoc 
węgier- 
węgier- 

przed 


MUZYKALNE MIASTO 

Ludowej piosence lwowskiej była 
poświęcona ostatnia „wesoła fala" — 
audycja, którą kiedyś już dawano i 
usilne żądanie słuchaczy musiano 
zbisować. Słusznie, Przydałyby się 
podobnego rodzaju uuiłycje i w in- 
nych miastach — niejedno z nich 
mogłoby coś zaprodukować ze swego 
lokalnego folkloru, choć nie w tak 
szerokiej skali, jak Lwów. Ale skąd 
się to wzięło we Lwowie? Słuchając 
tych piosenek, możemy dokładnie 
ustalić okres ich powstania: ostatni 
dziesiątek lat przed wojną, a może 
i mniej jeszeze. Melodja niemal za- 
wsze obca, ale jakże silnie zasymi- 


lowana swoistym tekstem, który 
brał się na poczekaniu, niewiadomo 
nawet skąd. Ot poprostu — miało 


miasto kulturę: : muzyczną i lite- 
racką i życiową. Iistorja ulicznej 
piosenki lwowskiej zasługiwałaby na 
specjalne opracowanie, wieleby się 
stąd dało wysnuć wniosków, jak po- 
wstaje „muzykalne miasto”. 
SŁUCHOWISKA 

Miłem słuchowiskiem był w Wiel- 
ki Piątek „Św. Franciszek z Assy- 
żuł, ale zato rozczarowanie przy- 
niosła audycja niedzielna, nicpo- 
trzebnie w porze słuchowisk nada- 
na i jako takie nawet oznaczona, 
podczas gdy chodziło tu tylko o re- 
cital piosenkarski, okraszony confe- 
rencierką. „Szanowni słuchacze — 
zakończono ten popis apelem do pu- 
bliezmośeci — wysłuchaliście w mil- 
ezenin...', Wolne żarty ze słuchaczy, 
z którymi widoeznie Polskie Radjo 
nie miało w tej chwili należytego 
kontaktu odczucia, skoro nie zdało 
sobie sprawy z milczącego krzyku 
ich protestn. Bo niewiadomo, czy'i 
p. Romanówna mogła być bardzo 
zadowolona, że aż w tak przesadny, 
nieledwie apostolski tytuł („Od dziś 


„zradiofonizowa- kilku. dniami 
? odbiorników ra-|łalności za rok 1938. M. in. 58 razy 
taksówkach amerykań- i przekazały stacje węg:erskie trans- 


| 
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go świata 


sprawozdanie z dzia- 


misje z zagranicy, także ze stacyj 
Polskiego Radja. Radjo węgierskie, 
jak to czyni i „Polskie Radjo', wzię- 
lo czynny udział w pomocy światu 
pracy: ogłaszano codzień o pracy 
wakującej i w ten sposób przyczy- 
niono się do zatrudnienia 7.060 osób 
spośród bezrobotnych. 

Nowa radjostacja w Jugosławii. W 
Maribor pod Lublaną buduje w tej 
chwili nową radjostację nadawczą i 
dwa stalowe maszty autenowe. Sta- 
cja w Maribor pracować będzie na 
fali średniej z mocą około 15 kw. U- 
ruchomienia należy się spodziewać w 
końcu kwietnia r. b. 


z piosenką idę między ludzi!*), 
przybrano jej picrwszy debiut pio- 
senkarski, zresztą weale miły i u- 
dany, ale któremu raczej mógł za- 
szkodzie niż pomóc gruby nadmiar 
reklamy, strawnej ostatecznie jee 
szeze w teatrzyku (gdyż każdy z 
nich na wszelkie łady swoją gwiazd- 
kę ehwali), ale z godnością central- 
nej stacji Polskiego Radja wcale nie 
licujący. 

Nieźle wypadł w poniedziałek 
transmitowany ze Iwowa „List bez 
adresu", a jeszcze lepiej warszaw- 
kie słuchowisko ludowe „Łapaj zło- 
dzieja, najbardziej jednak udany 
był czwartkowy „Kupiec wenecki“, 
W tej samej obsadzie aktorskiej, co 
w Teatrze Polskim, Szekspir radjo- 
wy, dzięki kondensacji tekstu i od- 
rzuceniu balastu przereżyserowania 
(który szkodził widowisku na sce- 
nie), działał o wiele silniej. Copraw- 
da, zyskał na tem Junosza - Ste- 
powski, ale niebardzo zyskali mniej- 
si aktorzy, których średniość bar- 
dziej jeszcze raziła w radju niż na 
scenie. Trafne było ujęcie słuchowi- 
ska w ramy conferencierki, ale war- 
to było tym sposobem uzupełnić tak- 
że pewne luki skróconego tekstu (tak 
np. historja szkatułek, .niczbyt się 
jasno tłumaczyła temu, ktoby nie 
znał pełnego tekstu). Natomiast pod 
względem reżyserskim rzecz nie b) 
ła mocna. Podczas sceny wyboru 
Szkatułki ma przecież przygrywać 
muzyka (tak jest w tekście!), Któ- 
rej wcale nie było, nienadzwyczajnie 
wypadły także odgłosy z sali, W Sce- 
nie sądu. Jak już kult tekstu, to nie- 
potrzebnie niektórzy aktorzy (tawet 
lepsi) dodawali do niego swoje sto- 
wne „gierki“, Mimo te usterki całość 
była dobra i silne robiła wrażenie, 
ale główna w tem zasługa — Szeks* 
pira 


=- ABC Nr. 95 
TEATRY 


WIELKI: 
sifal", 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Marja Stuart“ z Malicka, Pan- 
cewiczową i Leszezyńekim, W nró- 
bach „Ucieczka"  Galsworthy'ego, o 
4-ej ppoł. „Nie igra się z miłością” 
Mussęta z Malicka : Wegierką. 

TEATR POLSKI: Dzis i dm 
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
karą” Dostojewskiego w inscenizacji 
Schillera. O 3-ej ppoł. „Kupiec we- 
necki'. 

TEATR NOWY: Dziś i 
nastepnych „Upiory” Ibsena z 
lębianką, Węgierką i Zniczem. 

TEATR LETNI: bzś i dni następ- 
nych komedja Verneuilla „Szkołą po. 
datników" z Fertnerem, Kurnakowi- 


Dziś wieczorem  „Par- 


dni 
Du- 


czem i Jarkowską. O 3 i pół ppoł. 
„Towariszez*, 

TEATR MAŁY: Dziś i dni pa- 
stępnych _ komedja Ch. Bennetta 
„Miljonowy interes” z Przybytko-Po- 
tock} 0 3 m. 30 ppoł. komedja 


S. Kiedrzyńskiego „Ten i tamten”. 

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 
tragikomedja Tuwima „Płaszczó, Q 
4-6j ppoł. „Rodzina“. 

ATĘNEUM: Dzis i dni następ- 
nych „12 krzeseł” Ilia i Petrowa. W 
najbliższych dnach premiera „Kary- 
katur” A. Kisielewskiego. 

KAMERALNY: [zis i dni następ- 
nych dramat Rittnera „W małym 
domku” z Adwentow:czem i żab- 
czyńską. W próbach „Mazepa“ $łc= 
wackiego. 

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i dni nah oneretką „Yacht 
miłości”, krótce „Polowanie ra 
Jamparta". 

WIELKA OPERETKA (Karowa); 
Dziś ostatnie przedstawienie opzratki 
„Pod białym koniem“, po cenach zni- 
zonych. 

TEATR DRAMATYCZNY: (Hipoe 
teczna 8): Dzś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansuw” Jadwigi Rzepęckiej - 
Iwanowsk ej. 

CYRK SVANIEWSKICH: Dziś dal- 
Szy ciąg walk zapaśniczych. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
Ki: Wystawa Kapistów _ Magdaleny 
Gross, ł'euerringa i L- Dalżyckiego. 
W: salach kawiarnianych IFS'u wy- 
stawy zbiorow: H. Stażewskiego i 
Wł. Strzemińskiego. 

ZACHĘTA: Wystawy F.  Vallo- 
ttona, B. Kopczyńskiego, A. Styki, §t. 
Dybowskiego, i» Jagodzińskiego, A. 
jakimczaka, J. P. Janowsk.ega, St. 
- Wocjana, St. Źurawsk.ego 1 ogólna. 

MUZEUM NARODOWĘ (Podwale 
15/47): We wtorki malarscwo pol- 
skie,.w czwartki — obce; Al, 3 Inaja 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie 
dzieje — wystawa sztuki zdobniczej. 


KONCERTY 


" 


Jeśli ktoś nie zainteresuje się 
św. Janem na Senatorskiej, starą 
barokową figurą. pochodzącą z 
czasów Stanisława Augusta, ani 
św, Barbarą na Solcu zna napew. 
no kaplice Matki Boskiej na Pra 
dze, gdzie w środku kościoła w mi 
njaturze odtworzona jest kaplica 
cudownej Matki Boskiej z Loret- 
to. Tego rodzaju pamiatck w War 
szawie jest bardzo wiele i bardza 
ciekawych. $ 

I tak np. ma Krakowskiem 
Przedmieściu przed Towarzyst 
wem Dobroczynności na skwerku 
stoi figura niezwykle pamiątko 
wa, a znana jest tylko z tego, że 
cała prasa stołeczna toczyła waj: 
nę z magistratem, który na tym- 
że skwerku tolerował pewien bu- 
dynęczek użyteczności publicznej. 
, Na figurze tej, z boku, zaro- 
śnięty mchem, figuruje napis w 
języku łacińskim: „Dnia 12 wrze- 
Śnia roku Pańskiego 1683 naj- 
waleezniejszy z królów, Jan III, za 
Boska pomocą, oblegających Wie 


deń Turków świetnie pokonał. 
Tego samego dnia tak szczęśli- 
|wego dla uwiecznienia głazem 


ten pomnik Józef Belotti, Włoch, 
własnym kosztem wystawił", 
Kaplice podobnych rozrzuconych 
jest po całej Warszawie bardzo 
wiele. Qznączają one albo dawne 
rozstajnę drogi, jak np. kaplica 
 krzydrożna nawprost ulicy Kali 
| re 


Komunikaty teatrów 


PRĘMJERA W TEATRZE MAŁYM 

„Miljonowy Interes” Ch. Bennetta, 
w którym M. Przybyłko + Potocka 
tworzy koapilainą kreację w roh dziel 
nej, a zarazem pełnej kobiecego cza- 
ru pani Mortimer, grany będzie je- 
szcze w lęawee Maiym do piątku d. 
13 kwietnia, gdyż 14 kwietnia adbęr 
dzie się premjera sztuki znakomitego 
pisarza francuskiego Henryka Duver- 


| nois p. ©. „Janka”. Utwór Duverno.s 


posiadą głęooką myśl społsczną, po- 
daną, w miezwykle artystycznej tor- 
mię. Cudowna aura specyrcznego hu- 
moru paryskiego w połączeniu z mor- 
mentami wzruszającego sentymentu 
tworzą harmonijną całość, pełną bo- 
gatej treści ı żywej akcji, trwającej 
przez trzy pokoien.a ludzkie. 

Potrójną roię Magdaieny, jake ubo: 


STOLICY 


ZYCIE 


skiej na Grójeckiej, lub kaplica 
nawpwost wyścigów przy zbiegu 
Polnej i Nowowiejskiej. 


ujrzał! tłum. się cd 
strony rogaiek Jerozolimskwh ze 
sztandarami i śpiewem. Była to 
xompanja wracająca z Gzestocho- 
wy. Rotmistrz, prowadzacy wołyń 
eów, nie usiłując bynainmiej ro- 
zumieć, ce to wszystko znaczy, 
dał coskaz szarży w ilum.. 
Rannych i trupy zwlóczono póź 
niej w pewne określone miejsca 
do wywiezienia. W tych właśnie 


posuwajst y 


Najwięcej jednak zalutereso- 
wania budzą kapliczki: zawieszone 
w kilku miejscach na drzewach i 
plntach w Alei Jerczolimskiej i 
na Nowogrodzkiej. Te skromne i 
przeważnie zaniedbane pamiątki 
maja również swoją historję, 


Po ogłoszeniu konstytucji w|miejscach nieznana dziś ręka po- 
1905 r. zdarzyło się pewnego dnia, |bożnego człowieka  pozawieszałe 
że przejeżdżający ul. Marszałkow | skromne kapliczki. 
ską pułk kozaków „wołyńskich Ww. FSB. 


Stabilizacja cen ceślv 


w okręgu warszawskim 


Władze poczyniły zarządzenia, loco cegielnia. W ten sposób sta- 
aby z uwagi na oczekiwane oży-' bilizacja cen cegły w okręgu war- 
wienie ruchu budowlanego w roku | szawskim uważana jest za przesą- 
bieżącym, ceny eegły utrzymane | dzoną. 
zostały na dotychczasowym pozio | szeauasanasam 
mje, W tym celu przyznana zo- 
stała 50-procentowa zniżka tary. 
fy kolejowej na przewóz 5 miljo 
nów sztuk cegły z okręgu katowi- 
ckiego do okręgu warszawskiego. 
Ilość ta została skontyngentowa-' 
na, aby nie dezorganizować wy-. 
twórczości cegielż podwarszaw- 
skich. Równocześnie celem dopo- 
możenią cegielniom podwarszaw- 
skim w finansowaniu produkcji 
Fundusz Pracy zakupił 4,5 milja, 
nów sztuk cegly w okresie - mar- 
twym. Cegła ta służyć może dla 
celów interwencyjnych, gdyż za- 
kupiona została po cenach wyjąt. 


Rozstrzygnięty został przetarg 
na ułożenie półkostki kamiennej 
na ul. żwirki į Wigury. Będzie to 
pas kamienny 6-metrowej szero- 
kości z półmetrowej szerokości o+ 
bróbką kamieniem polnym z obyd- 
wuch stron. W ten sposób jęzdnia 
będzie miała szerokość 7 metrów. 
Roboty te są traktowame jako pro- 
wizorjum ze względu na koniecz- 
ność ułożenia tej jezdni jeszcze 


kowo niskich. Związek cerami.| przed lipcem w związku z Chal- 
ków złożył deklarację najwięke | lenge. Wraz z pasami zieleni po o- 


szych cegielń okręgu warszaw» 
skiego, które zvbowjązały się do 
utrzymania cen cegły w bieżą+ 
cym sezonie na poziomie, nieprzę- 
kraczającym w żadnym przypad- 
ku 45 złotych za 1000 sztuk cegły 


bydwuch stronach, droga do Okę: 
cia, biegnąca na długości około 4 
i pół km., będzie miała szerokość 
49 metrów. 

Roboty powierzono firmie Bjel- 
kiewicz, z tem, że będą onę nie- 


PRLTETY ELIT OWRSIA IODA PET YNA z i PRI TOR PZ OK OWCZE 


Kroczki i zarybek Karpia 


sprzedaje administracja dóbr 


giei kwiac.arki, bogatej i szczęśliwej! 


maiżonki, a następnie  osamołnionej i 


(staruszki odgrywa Janina 'Romanów- |; 
|na, partnerem jej bedzie j 


anusz War-, 


|necki (reżyser sztuk:). Resztę obsa- 


KONSERWATORJUM: Dzis reci 


tal skrzypcowy 'troienberga. We wto- 


rek recital Umińskiego, 

S. i M. (Królewska 11). Od godz. 
18-ej — p. Bereżyñska (fortepian); 
od godz. 2030 — pp. Godiewska 
(spiew) i Szatkowski (akomp.). 


KINA 


ADRIA: „Zdobyć cię muszę”. 
APOLLO: „Csibi“, i 


AMOR: „tŁ.eciu przeklętych dżen-. niedzie.ę dn. 8-ga b. m, poezen ope- | stawie nowych 


telmenów* i film poiski. 

ANTINEA: „Postrach Arizony“ | 
„Przybłęda", i 

AILANTIC: „Pożar nad Wołgą”. 

AS; „Chandu* i „Wyspa tajem- 
nic“. 

CAPITOL: „Oblawa“i „Córka puł. 
ku“. 

CASINO: „Kobieta i bestja", 

COLOSSEUM: „Pieśniarz Warsza 

“ 

COLOSSEUM (mała sala): „Flip 
i Fiap —— muchowajcie ewoje smutki” 
i „Szyb L. 23%. 

CORSO: „ról cyganów“ i rewja. 

CZARY: »Niewigzaioy człowiek”. 

CRISTAL: „Bohaterski czyn Vom 
Miza” j „Pozwólcie nam żyć", 

EUROPA: „A. L. 14 zatonęła”, 

ERA: „Platynowa blondynka” i 
film polski. s 

FAMA: „Iskor”. » 

FORUM: „Serce ołbrzyma . 

GLORJA: „Poskromiciel ”. f 

HQLLYWOOD: „Marsz Rakocze- 
go” i rewja. ae 

IKS: „Jęzdziec bez trwogi 1 


Iski. 3 

ŚW, ANDRZEJA: 

„jeździec w masce”, „Janko 

kant”. y 

LOS: „Obraza majestatu“ i „Wiel 
komiejskie ulice". z 

LUX: „Dwa serca biją w walea 
takt“ j „Romeo i Julcia”, 


film 


MEWA: „Jaką mnie pragniemz“ i wość , 


„Buster pawarzył piwa". 
MAJESTIG: „Skandal 
peszcie”. À 
MASKA: „Człowiek, który 
serce”, „Szaleńcy”. 
MARS: „Przybięda” i „Flip i Flap 
robią karierę*, , 
MIEJSKIE: „Przygoda na Lido". 
SPLENDID: „Nie będziesz kurty- 
zaną” | TEWJA: . 
NOWA TOMBOLA: „Noc w Kai- 
rze“ į „10-ty kochanek“, 
OKO PRASKIE: „Jenny Gerhard“ 
I „Cham'. 
PETIT TRIANON: „Jej królew= 
ska mość" į „Olimpiad miłości”. 
PROMIEŃ: „Król cyganów”, 
PRAGĄ: „Prokurator Alicja Horn" 
i rewia. 
RAJ: „Nieuchwytna 
„Biały slad. : 
ROXY: „Pat i Patachon na pensji 
żeńskiej! + 
0 RA: 
„Zamarłe echo“, 


w Buda- 


ukradi 


szajka“ i 


l waąeyjne brawa zbiera 


jczęla sprzęaaż biletów 


„Pat i Patachon* oraz! 


dy stanow.ą: Borowska, a" 
Śświerczewska, Fritsche, Pośpiełowśki, 
Miiecki 1 inn. Oprawę dekoracyjną, 
przygotowuje S$. Skwinski. 


OSTATNIE DWA  PRZEDSTAWIE- 
NIĄ „kO1ELU POD BIAŁYM 
KONIEM” i 

Ostatnie dwa przedstawienia pize- 

pięknie operetki benatzky'ega „Hotel 

pod białym homem”, która dobiega! 

imponującej liczty 50, dane będą Je- 

szcze fyiko w sobole dn, 7-go : w 


ł 


retka ta schodzi z repertuuru. lyrek= 
cja Teatru „Wielka Operetka” (Karo 
wa 18) chcąc uprzystępnić to niezwy | 
kle widowisko, najszerszym masom 
P. T. Publiczności postanowiła rewe- 
łacyjnie zniżyć ceny; i oto przy po- 
mocy kuponu ulgowzgo można już za 
3 zł. w foteiach, za Z zł. w krzesłach 
i za 1 zt. na amftęatrze, a więc po 
cenach kńowycn, zobaczyć to najp.ęk 
niejszę widowiską stolicy. 


2 PRZEDSTAWIA W TEATRZE 


gad . 

Teatr „8.30” przy ulicy Mokotow- 
skiej 73 daje dziś uwukrotnie o $ m. 
15 popol. i o 8 m. 30 wiecz. rekordo 
wą operętkę J. Krzewińsk.ego i la Bro 
dziiskieęgo z muzyką lanny Qordan 
„Yacht miłości”. Na czele zespołu 0- 
Elna Gistedt. 
Dziś o 4 m. 15 popol. artyści będą 
dawać autagrajy. hasa teatru rozpo” 
na premierę 
„PHolowanię na lamparta* na jub- 
leusz 40-lecia pracy scenicznej Józefa 
Redo. 


„UCIECZKA” W TEATRZE 
NARODOWYM 


W dniu 18 kwietnia w teatrze Nara, 


MUZY jowym odbędzie sie promjera sztuki 


iohna Galsworikysgo „Ue.eczka” E 
„ożysetii Emila Chaoerskiego. 
he autor angielski, którego 


nakomity EK 
dzieła sceniczne Jak „Sprawiedli 
> „Łojalnośc”, „Gołębie serce 


tuumfie obiegiy cały ŚW ate 
zajmuje Się zagadnie- 
ości į jej często myl 
1iarze Kary: 
echstronme oświc- 
unktu widzenia 
społecznych 1 
1 sprawiedli 


i inne w i 
w „Licieczce = 
niem sprawiedliw 
nych dróg w wym 

Galsworthy wSZ 
tla to zagadneme £ P 
wszystkich klas i sfer 
stosunku ich do problemi 
| wości, LE 2 

W „Ucieczce” grają Węgrzym Ao 
la główna), Różanską, Leszczyński, 
Macherska, Buszyński, Janecka, Cza- 
| goska, Łapiński, Dominiak, Bonecki, 
! Hnydziński, Chmielewski, Jarszewska, 
Nakoneczna i inni, 


= ImEG 1.7 MOEEWET EATON DEEBÓĆ | 


SOKÓŁ: „Zła dziewczyna”, „Rozż- 
koszna przygoda”. 
STAROMIEJSKIE: 
gra” 1 tilm polski. 
FON: „Królowa :zybkości”. 
| UCIĘCHA: „Załedwie wczoraj”. 
UNJA: „Tancerka z Buenog Ayres” 
ti rewja. 


„Niebezpieczna 


| 
t 


NOWE MIASTO nad Pilicą 


Paczta i telefon w miejscu 1 


Reforma sprzedaży nabiału 
i wypieku pieczywa 


Komisarjat Rządu m. st. War- 
szawy przystąp do wykonania 
reform sprzedaży nabiału na pod- 
przepisów mini- 
sterstwa Opieki Społecznej. W dn. 
H b. m. odbędzie się konferencja 
przy udziale wszystkich starostw, 
przedstawicieli organów polieyj- 
nych i t. d. w sprawie realizacji 
tych przepisów, 

Nakazano już usunięcie z chod- 
ników przed halami Mirowskięmi 
| o EE) 


Poco płacić wysokie komorne! 


Przy długoterminowych kredytach B,G.K. i małym 
zadateu, można wybudować 3, 4, 5 į 6-izbową willę 


na własnej parceli 


w Jabłonnie -Bukowcu 


Miejscowość malown'cza, sucha, 18 kilometrów 
od Warszawy. Dogodna komunikacja. 


cele bez domków od 40 gr. metr” 


Informacje: Zarząd Dóbr į Interesów M. hr. Potocki P 
nps 7 i f s „ PI. Mała- 
chowskiego 2 m. 22. tel. 251.56: Godziny 19o 14 Pio a a ais 


IRE LIRENE NOR EEN PY > ANYA AO 


DES AZJA? 50'|, zmiżłfci??? 


_ Posjądamy na skladzie resztki na ubrania męskie 2,80 m. da 3 mir. 
najlepszych materjałów w nejładniejszych deseniach, które mażsmy od- 
dać po wyjątkowo nisk'ej cenie ze względu na nieznaczny bład, Który 
każdu z tych „resztek zawiera. — Błędy te daja się bardzo łatwo przy 
krojeniu ominąć. Jedną resztka 3 metrową tylko z nieznacznym błedem 
na pierwszorzędne ubranie męske we wszystkich kolorach, desentach 
ai TYLKO za ZŁ 10.— w lepszych gatunkach zł. 12—, 
zi. 15—, Zł. 17.50 i zł. 20.-. Wymienione komplety wysylamy ra zalieze- 
wem kocztowen ma Jistowna zamówienie. Płaci się przy odbiorze na 
b. raj ERZ RYZYKA. Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy z po- 
ky e: dody" zwracamy pieniądze. Zamówienia należy ad- 


„ŁÓDZKO - BIELSKA TKANINA“, Łódź, 


i nalami na Koszykowej ulicznych 
sprzedawców nabiału. Sprzedaż 
artykułów mleczarskich odbywać 
się będzie mogła tylko na terenie 
zabudowań hal w odpowiednio © 
szklonych gablotkach. 


W bieżącym tygodniu odhyć się 
ma również konferencja władz 
administracyjnych w srawie przę 
prowadzenia lustracji piekarń na 
tęrenie calej stolicy. 


ul. An sub. 7/63. 
| WZNAEK RESCAMSNCE | 


PURARA ZZW „7 s 


św, 


pr. GRQUSGLIK weneryczne "ZŁOTA 44 


| IwLECZNICY MARSZALKOWSKA 104 3 rzytm 9:..9 w. Niedz. do S,tel. 5 87-82 
a 


- 
om” 


- + Ly "MA WETA 
se. ALINA BREWDA 
CHOROBY KOBIECE i AKUSZERIA 
Miodowa 11, tel. 255-55, g, 4—7 w. 


Jatszawy |. 


| 10 gr., 


Standaryzacja inu 


2 
ciągu przyszłego tygodnia od- 
bedzie się w Ministerstwie Przemy” 
shv 2 Hundlu nown konferencja w 
sprawio standaryzacji Inn. Główne 
wytyczne polityki w tym kierunku 
zostały już astulone przez Komitet 
(hynwizacyjny przyszłego Komitetu 
Standaryzucyjnogo, wyloniony na 
kpecjalnow zebranin przedstuwirie- 
wszystkich  zainterczowanyeh w 
tej sprawie eżynników. Wytyczne te 
zostaly zakomumikowano wszystkim 
organizacjom rolniczym oraz han- 
dłowym. 


i 


Komitet Standaryzacji Luu, który 
ma powstać niebawem, będzie ezu- 
wał nad tem, aby w handlu poja- 
wiało się tylko odpowiednia przygo- 
towane włókno lniane. Po nregulo- 
wanu tej sprawy, Komitet zwróci 
uwagę na samą produkcję Inu, któ- 
ra równieź wymaga racjonalizneji. 
W skład Komitetu wejdą przedsta- 
wiciele erganizacyj rolniczych, prze- 
mysłowych i handlowych oraz rze- 
czoznawcy. 


udowa autostrady 
| rozpoczęta 


zwłęcznie podjęte. Roboty ziem- 
ne przygotowawcze, wykonywane 
Sposobem gospodarczym przez 
wydział techniezny zarządu miej- 
skiego, są już przeprowadzone na 
długości ],8 km. Roboty brukar- 
skie będą prowadzone dla pośpie- 
chu jednocześnie na kilku odcin- 
kach. 


Wkłady oszczędnościowe 
w P.K.O. 


Wkłady oszczędnościowe w P.K.O. 
wzrosły w ciągu marca r. b. z kwo- 
ty 498.612.295 zł. do sumy 
300.379.571 zł., łącznie zaś zg wkła- 
dami, pochodzącemi a waloryzacji 
dawnych wkładów markowych, osią- 
guęły kwotą 595.606.360 zł. 

Jednocześnia ze wzrostem wkła- 
dów oszczędnościowych, wzrosła w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w PRO W wciąga marea r. b. 
P.K.0. wydała 26.690 nowych ksią- 
żeczek oszczędnościowych, osiągając 
ne Kł marea r. b. ogólną ilość 
1.189.009. książeczek, łucznie zaś z 
książcezkami, pochodzącemi z walo- 
ryzacji — 1.222,073 książeczek. 


Wypadki i kradzieże 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
19-letnia Ala Baumberżanka, przy 
rodzicach (Zamenhofa 21) otruła się 

esencja octową. 

— 18-letnia Henryka Szymalówna 
(Ząbki), robotnica, również napiła 
Się esencji octowej w bramie uomnu 
(Ząbkowska 27). Desperatkom po- 
cy udzieliło Pogotowie, poczsm Szy- 
malównę  przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


STARCIE ROWERÓW 


Na u), ; Grochowskiej nastąpiło 
starcie dwóch rowerów. Jadący na 
jednym z nich 30-letni Feliks Ba 


czyński, robotnik (Saszerów 2), u- 
padł į zranił? się w górną wargę. O- 
patrzony w ambulatorjum  Pogoto- 
wia. 
WYBUCH I POPARZENIĘ 

20-letni Zbigniew kiel, n=zeń 
(Kawenczyńska 5), wskutek własnej 
nieostrożności, spowodował wybuch 
kalafonji, doznajac poparzenia bgo 
i Il-go stopnia lewej dloni. N.e- 
szczęśliwego opatrzony w ambula- 
torjum Pogotowia. 

RÓJKI I NAPADY 


Przy ul. Radzymińskiej 22, rov 
botnik, 43-letni Wiktor  Bartoszew- 
ski, lokator tegoż domu wywołał 


bójkę, w czasie której otrzymał 4 ra 
ny tiuczone głowy. 1 
== 45-letni Szymon Zajdensznaj- 
der, handlarz, został napadnięty w 
bramie domu Muranowska 82 i gra- 
niony tępem narzędziem w głowę. 
— Przy ul. Łochowskiej 17, w cza 
się bójki zostali poranieni małż. 
Piechowscy, Piotr i Józefa, doznająz 
potłuczenia twarzy i czoła. Wszyst- 
kich pogzwankowanych opatrzyła Po 
gotowie, oczem Bartoszzwskiego, 
który był podchmielony, przewiozto 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Ceny w Warszawie: 


Na poniedziałek, 9 b. m., obowią- 
gują następujące najwyższe ceny 
podstawowych artykułów  spożyw- 
czych na rynku warszawskim: chleb 
pytlowy — 82 gr. sitkowy i razo- 
wy — 24 gr. za kg., bułki pszenne 
— 5 gr, jajka świeże — 7 gr. za 
sztukę, mleko na miarę — 25 gr. za 
lity, słonina — 1 zł 90 gr, mięso 
uboju warsząwskigeo: wołowina 
1 zł. 50 gr, wieprzowina — 1 zł. GD 
gr., cielęcina — 1 zł. 75 gr, mięsa 
uboju zamiejscowego: wołowina — 
1 zł. 30 gr., cielęcina — 1 zł. 56 
gr., masła deserowe Il gat. — 8 zł. 
osełkowe — 2 zł 65 gr. 
wszystko za kg. w sprzedaży deta- 
licznej. 


sir. 7 A= 


RADJO 


Niedziela, dn. 8 kwietnia 

Spowodu świąt wielkanocnych wo- 
dle obrz. greckc-kat. i związanej ž 
tem transmisji dwóch nabożeństw 
(jedno gr.-kat.) audycja zaczvna się 
o godzine wcześniej, m 

5,00 Pocz. aud. 9,00 Tr. cichej Mszy 
św. z Krak., kaz. ks. P. lliński, 10,09 
'fr. naboż. grecko-katol. v cerkwi W o- 
łoskiej we Lwowie. 12,15 Poranek 
muz z Filbarm, warsz. — ork Friù 
p. d. J. Goldsteina oraz B. „Juysse- 
Rolin (skrz.) i A. Sziemińska (Śp.). 
W progr.: Mozarta gymf. g-m., Vie 
vald.ego Kone- skrzypce. U-d., Kóży- 
ckiego „Mona Liza", dwie pieśni K. 
Centnerszwera į Wagnera uwertura 
do „Holtendra-Tułacza". W przerwie 
(ok. 13,00) 1V pogad. z cyklu „2-000 
lat muzyki“ — K. Stromenger. 14,00 
Pogad. dla gospodyń (o Kurach), 
14,40 Mełodje i pieśni polsk.e (PŁ). 
15,00 Pogat, dla roln. (o sadach). 
15,20 Konc, zesp. jazz. A. Furmañ- 
skiego. 18.00 Słucnow. dla dzieci: 
„Jak złą Barbarka piekia wielkanse- 
ne baby“ A. Świrszczyńskiej. 16,50 
Kwaćr. słynnych art, (pl): Yehuda 
Menuhin (skrz.). 16,45 Kwadr. liz 
ter.: „Pogodki gorolskie u od Żywca 
J. A. Zaremby —- wygl. autor w gwa- 
rze żywieckiej (Tr. z Krak.). 17,00 
Ogród w oknie i na baikome — & 
Więckowska. 17.15 Aud, pieśni wiel- 
kanocnych w ukł. J. Makłax.ewicza 
— chór Świętokrzyski p. d. kompo- 
zytora oraz H. Azarewicz (sopr.), 1. 
Hernes (ten.), St. Włodarski (skrz.) 
i E. Langer (harm.). 18,00 „Słu 
chow.: „SŚwiecone u gen. Kniaziewi- 
cza* pg. F. Bema. 18,40 Rec.tai piòs 
senek ~- Igo Sym. 19,52 Konc. wiecz. 
— ork. symf. P. R. i A, Didur (bas). 
21,00 Feij: W afrykańskim Paryżu 
— A. Śliziński. 21,15 „Na wesołej 
lwowskiej fali“ (Tr. ze Lw.): Fala 
„morska“, pośw. Gdyni. 22,26 Muz. 
tan. z kaw. (Gastronomja. 23,30 Ko- 
niec aud. 

Poniedziałek, dnia 9 kwietnia 

7,00 Pocz. aud. 12.05 Muz. popul- 
(pł). 15,40 Kron. hare. 15,45 Chw. 
lotn. i gaz. 15,55 Konc. solistów (r. 
2 Pozn.) — Z, Butkiewicz (wiol) i 
K, Urbanowicz (bas); w progr, "%: 
in. -konc. wioloncz. Elgara. 16,40 
Lekcja j. franc. (kurs elem.). 16,05 
Konc. mua. lekkiej -— ork. teatru 
Cyganerja i M. Modzelewska (pios.). 
17,50 Skrz. poczt. rol. 18,00 Jak 
powstała fotografja — W. Dederko. 
18,30 Muz, salon (pł.). 20,02 Konc. 
muzyki łotewskiej ~~ ork. symf. P- 
R. p. d. kompozytorą lutewskiego Ja- 
nisa Medinsa. 21,0u Felj,: Z dziejów 
myśli hinduskiej — W. Rybczyńsk- 
21,15 Konc, muz. lekkiej — ork. P. 
R. i W. Walewska (śp.). 23,00 Qd- 
czyt w j. esper. — Z. ZŻawiszanka 
(Tr z Krak.). 22,20 Muz. salon. 
kaw. Goga. 23,30 Koniec aud, 

Wtorek, dn. 10 kwietnia 

7.00 Pez. aud. 12.05 Konc. zesp: 
salon. H. Adamskiej - Grosmano=* 
wej. 15.40 „W lokalach  rozrywko- 
wych stolic ' eurbp.* (ph). 16.25 
Skrz. P. K. O. 16.40 Kacik=żęzyko- 
wy. 16.55 Recital śpiew. E, Hoffma- 
nowej (sopr.) z tow. altówki (M. 
Szaleski) i fortep. (L.  Urstein)» 
17.15 Kone. zesp. instr, dętych Je 
Madeji (Tr. z Pozn.); w progr. Mo- 
zart į Beethoven. 17.50 Bież. wiad. 
rol. 18.00 Praca naszych rybaków 
morskich — M. Siedlecki (Tr. Z 
Krak.). 18.20: XXII Kone. z cyklu 
„Muzyka niepodległej Polski* pośw. 
utworom kameralnym L, Różyckie- 
go — K. Karwowska (śp.) i kompos 
zytor (fort.}. 20.02 „Miła piosenka”, 
aud. wokalno-muz. ©. Sygietyńskie- 
yi i A. Wodzinowskiego. 20.40 Dh- 
gadanka muz, o operze Mascagn ego 
„Isabeau“ — K. Stromenger. 20-54 
Tr. z teatru La Ccala w Medjolanie 
opery  „Isabeau* P. Mascagniezo 
p. d. G. Santiniego, wyk.: Gina Cig: 
na (sopr.), ©. Parmeggiani (ten.) i 
E. Nawa (bor). W przerwach: 
I-szej Felj. „O uperze zreformowa- 
nej przez radjo" — C- Jellenta, 
H.glej Kw. liter: „Wspomnienie 
W. St, Reymonta oraz Wiad. meteor, 
24.00 Koniec aud. 

Środa, dn, 11 kwietnia. 

7.00 Pocz. aud. 12.05 Płyty („Do 
słuchu i do tańca"). 15.40 Konc, so- 
iistów — Iza Rola (sopr.) i St. Pod- 
górski (bar.). 16.10 Aud. dla dzieci: 
„Polowanie na dziki”, opow, B. Hert 
zy, „Pujoczki dls najmłodszych” -— 
H. Łasłosz i „Pogad. dla małych o- 
grodników —— I. Łubiankowska. 16.40 
Skrz. poczt. 15.55 Obrazki muzyczne 
A. Ketelbey'a (pł). 17.20 Walce 
(Schuberta, J. Straussa i E. Pankie- 
wicza) — chór lutni warsz, p, d. P. 
Maszyńskiego. 17.50 Skrz. poczt. rol. 
18.00 Od promieni kosmicznych do 


fal radjowych — J. Baumgarten. 
18.20 Muz. lekka z dane. Adria. 
19.25 Felj. liter: „Parnas "we 


mglach“ — K. Irzykowski, 20.02 Rce- 
cita! skrzypce. Sz. Goldherga. 20.45 
Felj. „Uczmy sie mówić" — K. Ja- 
błowski. 21.05: VI Wieczór Mickiewi 
czowski (Tr. z Wilna). 20.00 Godz. 
muz. lekkiej — ork. P. R. i Radzi- 
sław Peter kak” 28.05 Muz. tan. i 
salon, z rest. hot. Bristol. 23.80 Ko 
niec aud. 


|] Ogłoszenia drobne 
A) me MA dka tap- 


czany. Spłaty długoterminowe 
Sprzedaje naj- 4 naprzeciw 
taniej Graniczna W Królewskiej. 
ee W Ea z, 


BIURO podań. Przepisywania. Tłu- 


maczenia, Marszałkowska 116 
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EA 

Ś. p. Maksymilian Szuleę, w wini 
sząwie, Ś p. dózeć M eszczańsku 
l. 58, w Warszawie, 6. p. Marja 
Franciszką z Hr. Chołeniewskich 
Miaskowske, w Warszawie, b. p. da 
kób Frendzaj, 1. 81, w Warszawię, 
ś.p. Marja z Woltlim. w Koeslero- 
wa, L 778, w Warszawie. 


Pe 
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Bakterie przewodu pokarmowego 


a choroby umysłowe 


Psychjatrja umiała rozbudo- 
wać świetny gmach djagnostyki, 
chroma jednak do dziś dnia w 
dziedzinie terapji (lecznictwa) i 
ctjologji czyli przyczynowości 
chorób. Każde więc odkrycie w 
w tych trudnych działach psy- 
chjatrji jest godne szczególnego 
podkreślenia. 

Uczony francuski Vincent wy: 
konał ostatnio cały szereg cieka- 
wych badań nad t .zw. katatonja. 
Katatonja, czyli osłupienie jest 
jedną z często spotykanych po- 
staci t. zw. otępienia wczesnego 
(dementia praecox). Wyraża się 
ona stanami bezruchu — chorzy 
jakby zastygaja w jakiejś pozy- 
cji, czasem bardzo dziwacznej, zu 
"pełnie nie reagujac na wszystko, 
co się dzieje w ich otoczeniu. 

Okres bezruchu kończy się 
zwykle podnieceniem  psychicz- 
nem i nadmierną pobudliwością ru 
chową, aby po kilku godzinach 
lub dniach znów powrócić. Cho- 
rzy cierpią przytem na znaczne 
'otępienie umysłowe. Katatonia 
jest niestety chorobą nieuleczal- 
ną. 

Dr. Vincent 
brał przekonania, 
choroby umysłowe powstają na 
tle zatrucia organizmu bakter- 
jami okrężnicy (bact. coli), ży- 
jacemi przeważnie w przewodzie 
pokarmowym człowieka i wyż- 
szych gatunkowo zwierząt. Bak- 
terje te zaliczamy do nieszkodli- 
wych  saprafitów — można je 
zawsze znaleźć w kiszkach każ- 
dego zdrowego czlowieka. Jed- 
nak w okresach osłabienia odpor- 
ności organizmu mogą nabierać 
cech dużej zjadliwości, dzięki 
wydzielaniu trucizn bakteryj- 
nych. powodując powstanie wielu 
mniej lub bardziej ciężkich cho- 
rób charakteru zapalnego. 

Dr. Vincent wykazał doświad- 
czalnie, że można ustalić dwa ro- 
dzaje bakteryj okrężnicy: bakter- 
je jednego typu wydzielają tru- 
cizny działajace szkodliwie na 
wątrobę, zaś bakterje drugiego 
typu wyspecjalizowaly się w za- 
truwaniu ukiadu nerwowego. 

Według tego uczonego te ostat- 
nie są właśnie przyczyną rozwi- 
jania się niektórych chorób umy- 
słowych, zwłaszcza katatonii. 
Wyodrębnił on trucizny nerwo- 
we, pochodzące z hodowli bak- | 
EAEE RSE 


od wielu lat na- 
że niektóre 


LE 


tapczany — własnego wyrobu. Fabr. 
skład mebli Ciężkowski Plac Trzecu 
Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze-; 


| 


ścijańska. Ceny przystępne. 


Pearl_$. Buck 


terji okrężnicy i wstrzykiwał je 
gołębiom, świnkom morskim i ko- 
tom. Zwierzęta zapadały na kata- 
tonję. Choroba była tem typow- 
sza, im układ nerwowy danego 
zwierzęcia był wyżej zorganizo- 
wany. Osobniki bliższe swym roz- 
wojem człowiekowi  chorowały 
wśród zespołu objawów bardzo 
podobnego do łudzkiej katatonji. 

Badania francuskiego psychja- 
try nie posiadają znaczenia tylko 
teoretycznego, ponieważ uczony 
przystąpił również do badań nac 
leczeniem, nieuleczalnej  dożych- 
czas katatonji ludzkiej przy Do- 
mocy surowicy przeciwokrężniczej 
i udało mu się zupełnie uleczyć 
pewnego chorego. Ten praktyczny 
sukces zdaje się potwierdzać de. 
świadczenia na zwierzętach. 

Od dłuższego czasu gromadzi 
się coraz więcej spostrzeżeń, 
wskazujących na przewój pekar- 


Reduta Kadena 


Gromadzenie przez p. Kaden- 
Bandrowskiego dobrze płatnych 
posad, obecnie także na polu mu- 
zyczno-teatralnem, wywołało na- 
wet w „Wiadomościach Lite- 


Nam chodzić nakazano. — 


I spojrzałem na salę, dwustu widzów spało... 


Reżyserji nie widać, lecz 
Po waleniu się sztuki, po 


mowy. jako na jedno z ważniej- 
szych źródeł chorób umysłowych, 
a nawet neurastenji. Wiemy prze- 
cież, że chroniczne zaparcia, po- 
wodując wzmożenie wsysania tru- 
cizn kałowych i jadów  bakterji 
przewodu pokarmowego są w sta 
nie wywołać lub wzmóc neuraste- 
nję. Znamy też drażliwość uspo- 
sobienia chorych na wątrobę, któ- 
ra jest gruczołem przewodu pokar 
mowego i odgrywa poza tem dużą 
rolę w odtruwaniu organizmu. 
Coraz częściej podnoszą się gło 
sy, że niektóre rodzaje chorób 
psychicznych są spowodowane za- 
burzeniem czynności odtruwają- 
cych wątroby, co zdarza się przy 
niedomodze wątroby na tle bakte 
ryjnem lub innem. Oczywiście za- 
burzenia psychiczne zachodzą tyl 
ko u osobników do tego usposo- 
bionych. 
Dr. med. Jan P-cz. 


rackich* (nr. 14 z 8-go kwietnia 
r. b.) następujący, wiersz-pam- 
flet na teatry upaństwowione pió, 
ra p. Janusza Minkiewicza p. t 
Reduta Kadena: 


Wstąpiłem nieśmiało 


NAN M R OZN) 


słychać po dźwięku, 
publiki jęku... 


Śmieją się urzędnicy (klaka działa karnie) i 


I posłowie z sanacji. Jeden 
Car dziwi się — na scenie 


tylko Car — nie. | 


drżą aktorzy.w strachu, i 


Gar gniewa się — więc popłoch w teatralnym gmachu. 
Na scenie w trwodzę szepce sypiąca się para: 
„Jest Car. Car gniewny: umrzem, rozweselim Cara“. 


Gdzie jest ten, co na męki 
Czy dzieli ich znudzenie, 
Nie. On do swych teatrów 


t 
iłumy te wyprawia? , 


czy sam pierś nastawia? 


nie przychodzi nigdy, 


Przerabiając na Scene wszystkie tomy „Bigdy”, 

Siedzi w domu i marzy, śni o tem, że jeszcze | 
We Francji na bankietach miewa mowy wieszcze... | 
A tymczasem Warszawa z Kadena urąza: 

Mówią mu: „Zamiast pisać, lepiej graj w ping-ponga. 

O ty, klap ustawieznych niepomny nauki, 


Położyłeś zasługi i... 


Nie 
Ale zato cię srodze 
Jak „Bigda' jesteś nudny i 


On sądzi, że do znawstwa 
Starczy, że się nazywa — 
7 myśli, że jest wszystkich 


Że na zawsze zostanie sztuki dyktatorem. 


Lecz myli się, bo ujrzy, że 


w teatrach sztuki. 

Raz po raz jedna sztuka się po drugiej wali: 

na nich nie wychodzi — prócz publiki z sali. 
losy pokarały: 

jak teatr — „Maly“ 


teatralnych lóż już 
jak Osterwa — Juljusz. 
dyrektorów wzorem, 


| 
| 
| 


dzieło zniszczenia 


W dobrej sprawie jest święte, jak dzieło tworzenia: 


Rząd wyrzekł słowo: stań 
I gdy widz już osłalni z 
Gdy teatry zoztana. 
Kaden „Polski“ opuści, jak 


58 i-g, rzad” i:*zS dA wacztęze 
teatru nciecze, | 


szmirami zatrute — 


Juljusz „Redutę”. 


ABC 


da z 


—Nr. 95 = 


Lekarz niemiecki 


Skonstruował maszynę usypiającą 


„Pemnemu lekarzowi niemieckiemu 
udało stę skonstruować. maszynę u- 
sypiajacą. Nie należy oczywiście 
rozumieć przez to, że maszyna ta w 
jakiś, przemocą działający sposób 
zaciska pacjentom. powieki i wpro- 
wadza ich w stan nieświadomości, 
zwany sneni. 


Nie, maszyna niemieckiego leka- 
rza spełnia tylko rolę tkliwej pia- 
stunki.. śpiewającej swojemu wy- 
chowankowi do sau. Działanie ma- 
szyny usypiającej polega poproslu 
na em, że mechanizm zegarowy, u- 
mieszczony w niej, wydaje w cią- 
gu czterdziestu pięciu minut, bez 
sekundy przerwy. jeden i ion sam 
szmerowy ton, nicmelodrvjny i nu- 
żacy, j 

Pacjent, który słucha tej... muzy- 
ki, ma dwie drogi przed sobą: może 
albo wyjść z pokoju, albo.. zasnąć. 
Przepraszatu, jest jeszezo ttzecia e- 
wentualność: może zakrecić mecha% 
nizm maszyny. Ale doświadczenie 
wykazało, że pacjenci jedną tylko 
drogą uciekaja od dokuczającego im 
sziieru, poprostu zasypiają. 

Działalność swojej niaszyny oparł 
jej wynalazca na znanej zasadzie o 
usypiających własnościach mono- 
tonuych szmerów. Kołysanka, któ- 
rą matka usypia swoje dziecko, nie 
jest przecież niczem innem, jak 
właśnie możliwie monotonnym, jed- 
rostajnym śpiewem, albo  Imrucze: 
viem. f 

Kiedy wynalazek radja- zaczął się 
dopiero popularyzować, 
niektórzy. ludzie, cierpiący. na bez- 
senność, żę słuchawkami „na uszacb. 


MET s 
Piloci samolotów często opowia- 
dają © tem, że nieraz trudno im 
wprost zwalczyć senność, jaką na 
ich sprowadza monoionnv warkot 
iotoru. Niemiecki Jekarz-wynałazca 
ma oczywiście wielu wrogów, Deo 
najzagorzulszych należą naturalnie... 
fabrvkanci środków nasennvch, któ- 
rym usyjdająca maszyna odebrać 
może wiem konsumentów. 


zasyjpiali 


:» 


Rzeczą ogromnie charakterystycz- 
Aa jest io, że maszyną borlińskiege 
lekarza zainteresowała się  hardze 
żywo... Japonja. Wynalazca jej o- 
trzymał z Tokio bardzo wiele ga- 


inówień. Zainteresowanie to thimae- 


czy się .prawdopodobnie tem, że Ja- 
pończycy cierpią właśnie na bczsen- 
ność i chwytają się wszystkich mo- 
żliwych środków, aby dolegliwość tę 
zwalczyć. 

RBerlińskie szpitale i domy wypo- 
czynkowe dla rckonwalescentów, dla 


osób nerwowych, dla starców wrosz* 
cie, zainteresowały się również bar- 
dzo poważnie maszyną, sprowadza- 
jaca sen. W wielu zakładach tego 
rodzaju zainstalowano już podobno 
ów cudowny, a tak prosty w pomy- 
śle przyrząd. 


Wielka wycieczka niemiecka 
1100 śląskich Niemców w Krakowie 


Dyrekcja kolei katowickiej przy 
współudziale dyrekcji krakow- 
skiej uruchomiła pociąg popular- 
ny, którym przyjedzie do Krako- 
wa wycieczka niemiecka, licząca 
1100 osób. 

W wycieczce reprezentowane są 
wszystkie sfery. głównie z Opo- 
la, Bytomia, Gliwic i Zabrza. M, 
in. w wycieczce wezmą udział pre 
zydenci miast: Bytomia i Zabrza 
oraz szereg znanych osobistości z 


Krewka 


Przy ul. Złotej” 54, Eleonora 
Bojanowiczowa, już pół roku nie 
płaci komornego właścicielowi 
mieszkania, Ignacemu Deputato- 
wi. Ostatni zaskarżył subloka- 
torkę do sądu. Wczoraj w Sadzie 
Grodzkim VII oddziału (Wielka 
5), odbyła się sprawa, której wy- 
rok wypadnie w peniedziałek. Po 
powrocie do domu Bojanowiczo- 
wą wpadła do mieszkania Depu- 
tata, uzbrojona w kubeł napei- 
niony wadą, zamierzając rzucić 
IRE" TORY ETC ST EOT 


O tranzyt towarów 


Z Polski przez Libawę | 
RYGA 74 (PAT). Na zjeździe. 
oreanizacyj gospodzrezych w Liba- 
wie przedstawiciele (xch organiza- | 
rewizji , traktatu 
EE 


cyj domagali się 
nandiowego z Litwą, uważając, 
traktat ten jest wysoce niedogcdny 
dia Łotwy. Ponadto na tym samyn. 
zjeździe zażądano zmiany  łotew- 
skiej taryfy -kolejowej, celeni umot- 


liwienia Polsce korzystunia z portu 
libawskiego. 


amd zakk 


| 


władz samorządowych tych miast. 
Wycieczka wyjedzie z Bytomia 
w niedzielę o 6 rano i przez Kato 
wice przybędzie do Krakowa © 
godz. 8.30. W Krakowie wyciecz- 
ka powitana będzie przez wiceprę, 
zydenta miasta inż. Skoczylasa. 
Goście zwiedzą Wawel i zabytki 
miasta, w południe zaś odjadą do 
Wieliczki na zwiedzanie salin. 
Tego dnia o godz. 23-ej nastąpi 
odjazd z Krakowa do Niemiec.. 


się na pasierbicę swa Marję De- 
putatowa. 

W obronie stanał brat. D., Ste- 
nisław Bojanowicz, rzeźnik, któ- 
ry został zraniony w lewą“ ręke 
Po chwili awanturnica porwała 
butelkę, którą rozbiła. na głowic 


pasierbicy. Zajście zlikwidowali, 
policjanci, sporządzajac /prote- 


kál Ranni Deputatowa i Bojano- 
wicz pojechali na opatrunek do 
ambulatorium Pogotowia. — Za- 
znaczyć należy, iż awanturnicza 
macocha, już przed kilku: miesią- 
cami zrobiła awanturę w tymże 
domu, wybijając 3 szyby w ok- 
nach mieszkania Deputata. 


msuli wraca 

WASZYNGTON T4 (PAT). Rząd 
Stanów Zjednoczonych zawiadomił 
śglegraficznie władze tureckie, iż u- 
poważnił wicekonsula amerykańskie- 
go w Stambule do przejęcia areszto- 
wanego Tnsulla od władz tureckich. 

Upoważnienie to podpisane  jęst 
nrzcz Prezydenta Roosevelta. Wiko- 
kech waszyngtońskich przypuszcza” 
ję, 46 Tnzull wyjeTącze Sifu 
do Chicago w przyszłym tygoduta. 


Romantyk-hodowca obrażony 


Nowa Sprawa wyścigowa 


sławny z romantycznego procesu 


po nsiłowane porwanie zakonnicy, o- 
znów 


bywatel ziemski  Daszewski, 
wypiłynal na wokandę sadową. 
fym razem sprawa jest 


skomplikowana. W lutym b. r. na 
zebraniu Stewardów w Warszaw- 
skiem Towarzystwie Żaehęty do Ho- 
dowli Koni Daszewskiemu postuwio- 


nice | no szereg zarzutów o charakterze 


7) redzie pielęgnowała Wang Lunga, podczas jego ostatniej sali, to w takim razie powinny przy niej stać misy z po- 


choroby. 


Kwiat Gruszy byla jedyną osobą, która często od- 


trawami, przeznaczonemi dla nieboszczyka, a nasze sza- 
ty żałobne winny mieć taki, a taki krój... 


SY 


Powieść 


wiedzała grób Wang Lunga, Lotos natomiast chodziła 
na mogiłę męża tylko wówczas, gdy wymagały tego 
względy przyzwoitości. 

Wdowa powinna czasami pokazywać się na grobie 
mięża. Lotos starała się czynić to o takiej porze, gdy 
mógł ją ktoś zobaczyć i zachwycić się jej obowiązko- 


Nie chciała za żadną cenę wrócić do pałacu, a gdy| wością. Kwiat Gruszy chodziła ną cmentarzyk potajem- 


Wang Najstarszy nalegał, żeby zamieszkała wraz z ro- 
dziną w mieście, przynajmniej do czasu podziału spuś- 
cizny, potrząsnęła głową i rzekła: 

— Zostanę na wsi. Mieszkałam tu z nim najdłużej 
i byłam tu najszczęśliwsza, a on pozostawił mi to biad- 
ne dziecko, abym się niem opiekowała. Będzie ono cię- 
żarem dla Pierwszej Pani, gdy tam powrócimy, a i mnie 
ona też nie lubi, więc zostaniemy w starym domu mego 
pana. Nie kłopocz się o nas. Gdy będę czego potrzebo- 
wała, zwrócę się do ciebie, lecz ja potrzebuję bardzo 
mało; będziemy tu bezpieczne ze starym dzierżawcą 
i jego żoną. W ten sposób będę się mogła zaopiekować 
twoją siostrą i spełnić polecenie, które mój pan na mnie 
włożył. 

— Uczyń jak zechcesz — powiedział Wang Najstar- 
Szy. 
W głębi duszy rad był z tego, gdyż żona jego Nice lu- 
biła niemowy. Mówiła nieraz, że takie stworzenie nie 


powinno szwendać się po podwórcach, szczególnie, gdy|bytym przez wzbogaconego ojca. Żor 
Teraz, gdy Wang| chętnie, ale wyniośle, nie skąpiła jednak > 
się mścić na dawnej rywalce gdyż przywiązywała wielką wagę do tradycji i bała się 
be z Ż al , 


się tam znajdują kobiety ciężarne. 
Lung umarł, Lotos może 


nie, ilekroć serce jej wezbrało żalem. Zazwyczaj szła 
tam z niemową o takiej porze, gdy ludzie zajęci Są pra- 
cą.w polu. albo udają się na spoczynek. Siedziała ci- 
chutko przy mogile z głową pochyloną, i wzdychału 
rzewnie: 

— O, mój panie i ze, mój jedyny ojcze, jakiego 
kiedykolwiek miałam... 


ojc 


III. 


Pomimo, że czcigodny gospodarz spoczął w grobie, 
nie wolno było o nim zapominać, bo należały mu się 
trzy lata żałoby. Najstarszy syn Wang Lunga, będący 
obecnie głową rodu dbał o to, by wszystko było wyko- 
nywane zgodnie z tradycją, a gdy miał jakieś wątpli- 
wości, to szedł do żony i prosił o radę. Wang Najstarszy 
pochodził przecież ze wsi, dzieciństwo spędził wśród 
wieśniaków i później dopiero zamieszkał w pałacu, na- 
Żona odpowadała, mu 
wskazówek, 


mogłyby stąd powstać kłopoty. Toteż*Wang Najstarszy śmiertelnie kompromitacji. 


zgodził się, by Kwiat Gruszy pozostała na wsi. Wzięła 


— Jeżeli tabliczka, w której dusza jego przebywa 


więc obłąkaną za rękę i zaprowadziła ją do lepianki,ltymczasem — mówiła — wystawiona jest w głównej 
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Wang Najstarszy słuchał jej potuinie, później zaś wy- 
dawał rozkazy domownikem takim tonem. jakby sam 
wiedział, co należy czynić. Idąc za radą żony poiecił 
Na U odzież żałobną drugiego stopnia dla do- 
mowników. Zakupiono więc odpowiednich materjałów 
i umówiono krawców. Trzej synowie Wang Lunga mu- 
sieli w ciągu stu dni nosić białe obuwie. Sczasem wolno 
im było zmienić je na szare, lub błado-żółte, ale pod 
żadnym pozorem nie mogli nosić jedwabnych szat, za- 
nim ostatnia tabliczka, zamieszkana przez duszę Wang 
Lunga nie zajęła miejsca pomiędzy tabliczkami ojca 
i dziada. Ta ostatnia tabliczka -winna stanąć w. głównej 
sali, dopiero po upływie trzech lat. 

Tak brzmiał rozkaz Wanga Najstarszego. Był teraz 
panem domu i głową rodu, więc zajmował pierwsze 
miejsce przy stole i przewodził braciom, którzy okazy- 
wali mu należne posłuszeństwo. Tyłko młodszy brat 
krzywił złośliwie wargi, jakby kpiąc z najstarszego 
uważał się bowiem za najmądrzejszego ze Wszystkich. 
Jemu to przecież ojciec powierzył za życia zarząd ma- 
jatku. on jeden wiedział ilu było dzierżawców i na jaki 
dochód można hyło liczyć o tej, lub innej porze roku. 
miał przeto znaczną przewagę nad braćmi. Tak mu się 
przynajmniej zdawało. Wang Trzeci słuchał rozkazów 
najstarszego, jak ktoś, kto sam przywyki słuchać komen- 
dy, ale kogo to w gruncie rzeczy nie nie obchodzi i kto 
gorąco pragnie wrócić wreszcie do swoich spraw, Każdy 
z nich tęsknił w cichości ducha do chwali. gdy scheda 
zostanie podzielona, bo każdy miał jakiś cel, do którego 
dążył i do którego osiągnięcia potrzebował pieniędzy. 

(DAET: 


litery w ogłoszeniach 


99 


mimy 


tel. 545-86 (centrala), 


| 


leja balotująca wyścigów 


„drobnych“ 


Wydział ogloszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz. 


sportowo-nodowlanym 1 moralnym. 
a sąd siewardów powołując się na 
również na to, że 
stajnia Daszowskiego była zdyskwa- 
łlikowana przez lubelskie towarzy- 
stwo do hodowli koni, zażądał po- 
zbawienia go prawa puszczania ko- 
ni na tor i trzymania stajni. 


powyższe, jak 


Przy sposobności Daszewskiemu 
żorzneono, iż popełniał oszustwa 
przy sprzedaży klaczy wyścigowych, 
że ligurował na „czarmych listach“ 
zagranicznych kłubów wyścigowych, 
że jeszcze w Odesie przed, wojną. 
byt wykluczony- z klubów wyścigo* 
wych. 

Powyźszemi zarzutami Daszewski 
uczuł się obrażony i zcznających na 
sadzic stewardów Michala hr. Ko- 
morowskiego, Kazimierza - Żychliń- 
skiego — prezesa Tow. Zach. do 
Hodowli Koni, pik. Butkiewicza — 
właściciela stajni wyścigowej, Lud: 
wika Andrycza — inspektora tora 
wyścigowego warszawskrego, trenera 
Stanisława Balcera i słynnego ho- 
doweę Bogdana Zientarskicgo za- 
skarżył do NII sądu grodzkiego 0 


obraze- 


Sad po rozpatrzeniu sprawy, -N8 
wniosek obrońey, pozwanych sprawe 
umorzył, molywując to tem, że: sąd 
stewardów, jako najwyższa instat: 
kovnyckh, 
mia prawo ferować tego rodzaju wy“ 
roki, a jeśli Iaszewski czuje się w?” 
rokiem i zeznaniami pozwanych ob- 
vażony —, może złożyć doniesienia 
do prokuratora o fałszywe zeżnania; 
jeśli te zeznania były fałszywe. 
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